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Ausłryuekiem :

w* pdl roku na kwarta! aa 1 Mies!̂ ® 
ste. 1 8  at. 6  a!?. 8 1 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec'.
na pól roku 
8 8  marek

na kwarta! 
14 marek

na 1 miesiąc 
O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

P r e n u m e r a ta  l ic z y  s ię  t y l k o  o d  
p ie r w sz e g o  d o  o s t a t n i e g o  d n i a  w  m ie ­
s ią c u .  ••ijfegi;

Prenumeraty najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 22 czerwca.

Przegląd Polityczny.
W sejmie tyrolskim wniósł dep. Dr Zold nale­

żący do stronnictwa połączonój lewicy, o zmianę 
ordynacyi gminnćj i ustawy wyborezćj gminnćj.

Izba adwokacka wiedeńska udała się do mini­
stra sprawiedliwości o poczynienie kroków* zmie­
rzających do zmienienia ordynacyi adwokaekićj 
z r. 1868 w kierunku ograniczenia liczby adwo­
katów. Minister odpowiedział na to, że po zasią 
gnięciu zdania innych Izb adwokackich i sądów, 
przyszedł do przekonania, że stosowne zmiany 
w tym kierunku poczynić dopiero będzie można 
jednocześnie z zaprowadzeniem nowój procedury 
sądowćj w sprawach cywilnych.

Do Voss. Ztg telegrafują z Petersburga, że hr. 
T o ł s t o j  wyda wkrótce programowy okólnik do 
gubernatorów, zupełnie w duchu zeszłorocznego 
cesarskiego manifestu proklamującego system au­
tokratyczny.

Między stronnictwem K a t k o w a  a partyą sło­
wiańską coraz większe zaczynają panować niepo­
rozumienia, których wymownym wyrazem jest ar­
tykuł A k s a k o w a  o nominacyi T o ł s t o j a .  Na­
czelny redaktor Rusi potępia surowo policyjny sy­
stem nowego ministra spraw wewnętrznych, jakot 
też zamierzone przez niego wzmocnienie biuro- 
kracyi. W obozie słowiańskim żałują Ignatiewa, 
a A k s a k o w  sławi go, jako prawdziwego repre­
zentanta polityki narodowej, która jest najlepszą 
bronią nietylko przeciw rcwolucyi, ale także prze­
ciw fałszywemu liberalizmowi. Wogóle obydwaj 
przywódcy, Katkow i Aksakow, uważają Polaków, 
liberałów, żydów i Niemców za nieprzyjaciół 
Rosyf

Niemiecka Gazeta Petersburska dowiaduje się, 
że nie S a b u r o w,  lecz bar. M o h r e n h e i m ,  poseł 

ri w Danii, zostanie mianowany ambasado­
rem w Londynie.

Dzienniki niemieckie gubią się w domysłach, 
dla czego minister finansów Ritter zażądał dymij- 
syi. Zdaje się nie ułegać wątpliwości, ze musiała 
zapewnie zajść jakaś różnica zdań między księ 
ciem Bismarkiem a ministrem finansów w spra 
wie zmian projektu do ustawy zwanćj Verwen- 
dungsgesetz, którój ponowne przedłożenie kanclerz 
w mowie swój zapowiedział. Minister Bitter ode­
zwał się był kiedyś w Izbie, że podatku klasjy- 
cznego nie uważa za zbyt uciążliwy, tylko pobie­
ranie dodatku od klas najniższych na potrzeby 
komunalne uważa za niestosowne. Otóż punkt ten 
mógł być łatwo przedmiotem zatargu między kan­
clerzem a ministrem finansów, bo ks.. Bismark 
z zamiaru zupełnego zniesienia najniższych klas 
podatku osobistego chce uczynić hasło, z którem

A N I E L A .

w następującój walce wyborezćj mają występować 
kandydaci urzędowi.

N. fr .  Presse odebrała wczoraj następującą wia­
domość : Na notę mocarstw zachodnich zaprasza­
jącą na konferencyę do Konstantynopola na dzień 
22 b. m. odpowiedziały mocarstwa, że wobec wy­
raźnego odmówienia Porty wzięcia udziału w kont 
ferencyi wypada wstrzymać się ze zwołaniem jćj 
i inne jakie obmyślić kroki. Wiadomość potwier­
dza także Pol. Corr. i list nasz wiedeński.

N O W E L L A .

(1)

Słońce czerwcowe świeciło pięknie nad Zaci­
szem.

Snopy złotych promieni, park olbrzymi i pała­
cyk nowożytny, jasnemi barwami rysujący się 
wyraźnie na zielonem tle roślinności bogatej. Wy­
kwintny budynek* na jednopiętrowych swych mu 
racb,. dźwigał wysoki, renesansowy dach z łupko­
wej łuski, z pośród której ciekawie na świat 
wyglądały okrągłe okienka, w mansardowe facya- 
tki oprawne. W czworobok zbudowany, narożną 
część każdego ze swych ezterech frontów cofał 
w tył pod kątem prostym, tworząc tym sposobem 
architektoniczny kaprys linij łamanych, a regu­
larnych a symetrycznych — pozwalając przytem, 
aby wszędzie środek przednich ścian występował 
trochę naprzód, jakby na przywitanie gości przy- 
wć mogących od wschodu, zachodu, północy i po­
łudnia. Chęci uprzejmego witania odwiedzających, 
zdawał się dowodzić także* kilku szerokiemi, k&- 
miennemi, białemi, płaskiemi i zaokrąglonemi sto- 
nniami, zbiegającemi do oszklonych drzwi na grunt 
żwirem wysypany, a rozszerzającemi się od progu 
ku dołowi jak rozłożone wachlarze. Z każdego bo

Kto stoi na przeszkodzie porozumieniu 
Watykanu z Berlinem i stanowczemu za­
kończeniu walki kośeielno - państwowej w 
Niemczech? Nikt inny tylko kardynał Le­
dóchowski i rewolucyjno-narodowe dążno­
ści polskie —  tak przynajmniej dowodzi 
Nordd. cdlg. Ztg. Organ kanclerza niemiec­
kiego podchwytuje sprzeczność zdań dwóch 
organów watykańskich w sprawie świeżej 
ustawy kościelnej pruskiej i kompromisu 
między stronnictwem centrum a konserwa­
tystami kanclerskiemi. Osservatore romano 
wyraża się w tej sprawie z ufnością, spo­
dziewając się, że jest to pierwszy krok do 
zupełnego i stanowczego uspokojenia (della 
completa e definitiva patifeazione). Innego jest 
zdania Journal de Rome i niewróży tak 
błogich z tej ustawy następstw. Z tej ró­
żnicy zdań Nordd. cdlg. Ztg wprowadza wnio­
sek, że Journal de Rome nadaje sobie ton 
półurzędowy a czerpie swe natchnienia u 
kardynała Ledóchowskiego.

Katolickie państwa — pisze dalej dziennik berliń­
sk i— mają zwyczaj obierania sobie jednego kardy­
nała protektora, Cardinalis protector nationis, aby 
za jego pośrednictwem informować Stolicę Śtą o 
położeniu i stosunkach kraju. Otóż kardynał Le- 
dócbowski uważa się za takiego kardynała prote­
ktora narodu polskiego, nie mając do tego ani u- 
poważnienia, ani nawet kompetencyi, bo choć z ro­
du PoUk, był obcym sprawom polskim od roku 
1840 do 1866. Orgąna rzymskie, kończy Nordd. 
allg. Ztg niepowinny uwzględniać politycznych dą­
żeń do przewrotu małego stronnictwa ludności pol­
skiej, przeciwnie powinny zrozumieć, że te dąże­
nia stawiające trudności dla rządu a spełnienia 
życzeń Polaków są podejrzane już przez to samo, 
że mieszają z sobą istotne potrzeby Kościoła z po- 
lityezno-rewolucyjnemi interesami.

Niewiadomo nam, czy i jaki wpływ wy­
wiera kardynał Ledóchowski na redakcyę 
Journal de Rome, to tylko pewna, że nie przy­
właszcza on sobie stanowiska kardynała 
protektora narodowości polskiej. Arcybiskup 
gnieźnieński ma ipso facto tytuł prymasa 
Kościoła polskiego, bo Rzym ze zmianą 
granic politycznych nie zmienia podziałów 
kościelnych przez wieki utrwalonych. Atoli 
kardynał Ledóchowski zarówno przed ro­
kiem 1866 , jak i po swojem uwięzieniu i 
banicyi niewystępował nigdy w charakte­
rze wyłącznego protektora narodu polskiego. 
Rządząc archidyecezyą i znosząc wygnanie 
stał on i stoi na stanowisku ogólno-kościel- 
nem. Niepotrzebował zresztą reprezentować 
w Watykanie wyłącznie interesów narodo­
wości polskiej, bo jej interesa kościelne i 
potrzeby duchowne mają rzeczników w Pa­
pieżach tak wobec ucisków pod rządem roj- 
syjskim jak wobec Kulturkampfu niemie­
ckiego. Najmniej zaś Polacy mają powo­
dów utrudniania rządowi pruskiemu poro­
zumienia z Rzymem i zakończenia walki

in domu, z tyłu i z przodu, na prawo i na lewo, 
zapraszał do wejścia kształt takich samych roz­
wartych schodków. Bramowały je zaś niskie, mu­
rowane poręcze, pokryte ciosowćmi, grubemi tafla­
mi, spojonemi cementem, pochylająeemi się coraz 
niżej razem ze stopniami ku ziemi. Przy ostatnim 
ginęło to wygięcie', poręcze bowiem kończyły się 
równemi piedestałami, na których stały duże, pę­
kate , rzeźbami zdobne wazony, a w nich rosły 
aloesy o ostrych, podługowatych, kolczastych li­
ściach. Na podniesionym o parę łokci nad poziom 
parterze, w pośród otwartych zwierciadlanych szyb, 
wychylały się na zewnątrz — mosiężnemi, dłu- 
giemi prętami do futryn przytrzymane — żaluzye 
trzcinowe. Od czasu do czasu łagodny i ciepły 
wietrzyk wydymał je jak żagle lub szeleścił niemi 
jak  zeschłemi liśćmi. Na pierwszem piętrze, między 
oknami, w niszach, obwiedzionych kamienną ramą,
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religijnej. Nazywać zaś Polaków, jak to 
czyni Nordd. allg. Ztg. żywiołem przewrotu, 
jest równą śmiesznością, jak zestawiać imię 
kardynała Ledóchowskiego z dążnością re­
wolucyjną!!!

Ale o co tu chodzi w całej tej podstę­
pnej sofistyce? Dawniej organa Kanclerza 
starały się podsuwać mniemane sprzeczno­
ści między inteneyami Watykanu a polityką 
stronnictwa centrum. Dziś gdy Kanclerz 
oszczędza środkowe stronnictwo katolickie, 
trzeba tej samej taktyki używać przeciw 
Polakom. Aksyomat Cherchez la femme 
w Berlinie zmieniają często na aksyomat 
inny: szukaj Polaka. A więc wynaleziono 
kardynała Ledóchowskiego jakoby prze­
szkadzającego ugodzie i w tym duchu wpły­
wającego na Journal de Rome. Cel tej taktyki 
jest widoczny a podwójny, aby niedopuścić 
powrotu kardynała Ledóchowskiego do jego 
stolicy Arcybiskupiej.i aby w Wielkopolsce 
nie pozbawić się tej broni jaką dostarczał 
Kulturkampf dla dzieła germanizacyi i u- 
cisku narodowego. Chcianoby znowu stwo­
rzyć jakiś wyjątek dla Polaków w stosun­
kach kościelnych, podobnie jak wyjątkowo 
wykluczono Poznańskie od instytucyj auto­
nomicznych rad powiatowych. W Rzymie 
atoli mają jednaką miarę i równą pieczę 
dla ludności katolickiej, czy ona jest tej 
lub innej narodowości.

KORESPONDENCYA „CZASU.“

L w ó w  21 czerwca.

(§§) Widzieliśmy dziś w sali sądowej pp. 01exę 
Załuskiego ze Zbaraża i Iwana Szpundera z Hni- 
liczek. Ołexa przedstawia się jak — Olexa Załuski, 
a Iwan Szpnnder— jak Iwan Szponder[  Żeby się 
nie wydawało, iż taka charakterystyka zakrawa 
na szyderstwo z ciekawości czytelników, dodaję 
zaraz, że tu niema mowy o charakterystyce, bo 
niema indywidualności nadających się do tego. 
Takich 01exów Załuskich i Iwanów Szpunderów 
na krocie policzono w ostatnim spisie ludności. 
Prawda, że Załuski jest piśmiennym człowiekiem 
i czytuje oprócz Słowa nawet dzieła historyczne, 
traktujące o prawosławiu jako pierwotnej wierze 
Rusinów, ale mimo to w oczach publiczności, która 
nań wczoraj patrzała, nie wzrósł on na olbrzyma 
wobec Szpundera, a Szpunder znowu nie przed­
stawił się' wobec Załuskiego takim maluczkim, 
jakby ztąd wnosić należało, że nietylko sam nie 
potrafił ułożyć „konceptu" podań o prawosławiu, 
lecz nawet gotowego już konceptu nie umiał prze­
pisać. Jutro dopiero znikną te dwie osobistości, 
znikną może i inni oskarżeni wobec najciekawszej 
postaci X. Naumowicza, którego nazwisko już do­
tąd tyle razy słyszeć się dało w sali. Jakby po 
stopniach idzie ten proces, coraz wyżej. Dotąd 
przebyliśmy dziesięć stopni. Czy X. Naumowicz 
podniesie nas naraz o kilka stopni, czy o jeden 
tylko w górę, to pkaże dzień jutrzejszy.

Ale są. to drobiazgi w porównaniu z tem, co 
zaszło dziś w sali sądowej. Tym razem dzienni­
kom nietylko wolno, lecz nawet ex officio należy 
głos zabrać bezzwłocznie wśród procesu. Jeden 
z obrońców nazwał wczoraj akt oskarżenia zama­
chem, właściwie atentatem na naród ruski, a po­
tem poprawiając się, zamachem na lojalność ludu 
ruskiego. P. obrońca przekroczył tem powiedze­
niem granice, w obrębie których tak jak sędzia 
przysięgły jest nietykalny i nieodpowiedzialny za 
słowa swoje; p. obrońca wszedł na teren, na^któ­
rym musi się spotkać z protestem całej opinii, a 
w pierwszym rzędzie prasy polskiej. Na jaki to 
naród, na jaki lud wymierzył zamach p. proku­

rator? Czy X. Naumowicz, czy p. Adolf Dobfań- 
ski, Szpunder lub kto inny z oskarżonych może 
powiedzieć o sobie: la nation cest moi? Jedena­
ście osób, mianowicie dwaj kapłani, jeden hofrat, 
dwaj ex-nauczyciele, dwaj redaktorowie, jeden aka­
demik, dwaj włościanie i jedna kobieta, stoją przed 
ławą przysięgłych pod oskarżeniem zbrodni zdra­
dy stanu, a naród czy lud ruski — czyta sprawo­
zdania z procesu lub może nie czyta ich tak cie­
kawie, jakby się to wydawać mogło, sądząc o pro- 
wincyi z publiczności lwowskiej. Tym samym spo­
sobem możnaby dojść do konkluzyi, że prokurator 
wymierzył zamach na hofratostwo lub kapłaństwo 
w ogóle w osobach pp. Ogonowskiego, Naumowi­
cza, Dohrańskiego itd .. P. ohrońca lojalnie wyra­
ził ubolewanie, że użył takiego wyrazu, ale z jego 
oświadczenia przebijało przekonanie, że mimo to 
wszystko, procesu tego traktować nie można wy­
łącznie ze stanowiska ustawy i procedury karnej. 
Po osobistej lojalności p. obrońcy można się spo­
dziewać, że z tem przekonaniem swojem nie wy­
stąpi już więcej publicznie przed wydaniem wer­
dyktu. Jeżeli bowiem spokojnie w rzecz wglądnie, 
to musi uznać, że takie nienaturalne stawianie 
kwestyi może więcej wpływać na sędziów przy­
sięgłych, aniżeli artykuły dziennikarskie, na które 
już wtóry raz żalił się drugi p. obrońca. Kto pro­
testuje przeciw identyfikowaniu jedenastu oskarżo­
nych o zdradę stanu z narodem ruskim, ten oskar­
żonym nie wyrządza żadnej krzywdy, a narodowi 
ruskiemu wyświadcza przysługę, bo odpiera nie­
właściwe posądzenie i odpowiedzialność za je­
dnostki.

W kołach ruskich mówią, że sprawa Bazylianów 
nie skończy się tak rychło, bo przeciw reskryp 
towi Namiestnictwa, odrzucającemu protest, wnie 
siony zostanie rekurs do ministerstwa, ewentualnie 
do trybunału administracyjnego z powodu wrzeko- 
mego naruszenia aktu fundacyjnego. Czy kwestye 
prawne przedstawia ta groźba, a żadna z nich nie 
jest rozwiązana ? Ktp uprawniony jest wnosić skar­
gę imieniem Bazylianów, jaki trybunał świecki 
jest kompetentny do rozstrzygania sporu, w któ­
rym kurya głos rozstrzygający zabrała. i kto ma 
być pozwany?

Przygotowawcze roboty około budowy kolei że­
laznej Jarosław-Sokal są już w toku. Wywłasz- 
czenie^gruntów poruczono Drowi Roińskiemu, który 
otrzymał już część potrzebnych na to funduszów. 
Do kierownictwa robót technicznych zjeżdża star­
szy inżynier z jeneralnej dyrekcyi p. Haunold 
któremu do pomocy dodany zostanie sztab tech­
niczny z 18 osób złożony.

W i e d e ń  21 czerwca.

□  Zwołanie konferencyi w sprawie egipskiej* 
stało się znowu probląmatycznem. Said basza o- 
świadczył wczoraj posłom mocarstw w Konstan­
tynopolu, że rząd turecki nie widzi bynajmniej 
potrzeby zwoływania konferencyi, gdyż się sytua- 
cya w Egipcie polepszyła i jest nadzieja, że mb 
sya Derwisza baszy zostanie uwieńczona pomyśl­
nym rezultatem. Dzisiaj zaś posłowie W. Porty 
zagranicą wręczyli gabinetowi notę, nie noszącą 
wprawdzie tej nazwy, ale mało co różniącą się od 
formalnego protestu. Turcya powiada, że konfe- 
reneya przynosi uszczerbek jej prawom zwierzchni- 
ezym, że nie ma wcale powodu przesłać wojsk 
do Egiptu, gdyż ani powaga Sułtana ani Kalifat 
nie są w niebezpieczeństwie. Wojsko egipskie jest 
wojskiem Sułtana i jeśli się potrzeba okaże, speł­
ni swój obowiązek; Arabi basza nie jest ża­
dnym wichrzycielem, albowiem oświadczył goto 
wość złożenia Sułtanowi i złożył przysięgę wier 
ności.

Wobec tej kategorycznej odmowy, mocarstwa o- 
świadczyły dzisiaj, że nie mogą w tej chwili 
przyjąć propozycyi francusko-angielskiej względem 
konferencyi i że czekać muszą, aby się sytuacya 
trochę wyjaśniła. Spodziewać się teraz można no­
wych propozycyj ze strony Anglii i Francyi, czy to 
zwołania konferencyi w innem jakiembądż mieście, 
czy te'ż użycia innych kroków dyplomatycznych.

Romanul, organ p. Rosettego, ogłasza dzisiaj pro­
jekt rumuński uregulowania żeglugi na Dunaju 
między Gałaczem i Żelazną Bramą. Jak wiadomo, 
rząd rumuński nie chciał przyjąć projektu francu­

skiego. Ten nowy rumuński contr-projet wyklucza 
zupełnie Austryę, jako nienależąeą do nadbrze­
żnych krajów na tej przestrzeni. Siedzibą komisyi 
ma być Dżiurdżewo. Komisya europejska ma de­
legować od siebie dwóch członków dla uczestni­
ctwa w pracach komisyi mieszanej. Prosta wię­
kszość głosów ma być decydującą. Przewodnictwo 
ma mieć jeden z dwóch członków r delegowanych 
przez komisyę europejską. Koszta mają ponosić: 
Rumunia ^ " B u łg a ry a  %  i Serbia VT. Projekt 
ten nie był jeszcze zakomunikowany mocarstwom 
drogą urzędową i ogłoszenie takowego musi zape­
wne mieć na celu zbadanie opinii publicznej i u- 
sposobienia niektórych gabinetów.

1 .0 1 1  d y n  18 czerwca.

Przez cały ubiegły tydzień mieliśmy codzień de­
baty nad egipską sprawą- Fragments błękitnej 
księgi, przedłożone dotychczas parlamentowi, nie 
zadowoliły bynajmniej ogólnej ciekawości i mi­
nistrowie byli zmuszeni odpowiadać codzień na 
nowe interpelacye. Anglicy są ludzie praktyczni. 
Co nas obchodzą dyplomatyczne korespondeneye, 
powiadają interpelanci. My chcemy wiedzieć jak 
rzeczy dzisiaj stoją i jakie zamiary ma rząd na 
przyszłość. Tak się wyraził naprzykład przewódes 
opjjzyeyi, sir Northcote podczas wczorajszej deba- 
tyf Pau Dilke, posiadający sztukę odpowiadania 
wymijająco na wszelkie najściślejsze zapytania, 
starał się dowieść wczoraj, że sytuacya w Egipcie 
nie jest bynajmniej niepokojącą i że zachowanie 
się Derwisza baszy zasługuje na wszelką pochwa­
łę. Dla wysokiej Porty p. Dilke okazał także wie­
le sympatyi i oświadczył, że stosunki Anglii z Tur- 
cyą są przyjacielskie w najwyższym stopniu (our 
relations with the Porte are friendly in the extreme). 
Jego pan i mistrz — minister prezydent posu­
nął się jeszcze dalej, zapewniając, że zgoda i przy­
jacielskie stosunki z Portą są koniecznemi, i że 
Turcya jest najlepszym pośrednikiem (medium) 
jakiego sobie rząd angielski życzyć musi dla u- 
trzymania przyjaznych stosunków z mahometańską 
ludnością Wschodu,i że Anglia zawsze się tej za­
sady t r z y m a ł a  i trzymać będzie. Jeden z mi­
nistrów opozycyi zapytał, czy pan Gladstone mó­
wi o tych samych Turkach, o których nieda­
wno w tejże samej Izbie powiedział, że by­
łoby to wielkiem dobrodziejstwem dla całej ludz­
kości gdyby ci Turcy zostali raz już wygnani Sack 
und Pack (baj and baggage) za Bosphor. Pan 
Gladston odpowiedział że nie mówił wcale o Bos­
forze i że tylko myślał o wypędzeniu Turków 
z Europy, co w gruncie jest jedno i to samo.

Wycieczki przeciw rządowi są coraz bardziej 
ostre i ciekawem jest, że tym razem na czele o- 
nozycyi stoi nie sir Northcote, ale p. Drummond 
Wolf, znający dobrze Wschód i używający wiel­
kiego poważania nawet w obozie przeciwnym. 
Rząd jednak pomimo zystkiego nie dał żadnej 
stanowczej odpowiedzi. Przytaczam tu przykład, 
jak p. Gladstone odpowiadał na niektóre pytania. 
Interpelowano go, czy w Egipcie ma mieć miejsce 
interweńcya francusko-angielska, lub też czysto 
turecka. Na to odpowiedział Gladstone: „Nie uwa­
żam za stosowne odpowiedzieć kategorycznie na 
takie n i e j a s n e  i n i e o k r e ś l o n e  zapytanie. 
Jestem zdania,, że przeciwnie; postąpiłbym bez­
prawnie , zadość czyniąc ciekawości szanownego 
mówcy, gdyż tym sposobem skrępowałbym swo­
bodę akcyi nietylko rządu JM. Królowej , ale 
wszystkich mocarstw i w szczególności Tnreyi, 
której m u s i m y  zostawić wszelką swobodę co do 
jej przyszłego zachowania..Obowiązkiem rządu jest 
skreślić w ogólnych rysach cele, do jakich dąży, 
nie wskazując środków, któremi chce do tego celu 
zdążyć. Cele zaś rządu w kwestyi_ egipskiej były 
już nieraz i bardzo jasno wypowiedziane.* Tak 
ciągnęły się debaty, i po zamknięciu posiedzenia 
znużeni i zdumieni deputowani rozeszli się do do­
mów ze zwykłą angielską flegmą — o prawdziwym 
stanie kwestyi egipskiej nie dowiedziano się nic 
zgoła. Dzienniki oddane panu Freycinet radzą mu, 
aby się trzymał tego samego systemu ku pożyt­
kowi kraju i publicystyki, mającej od Boga prze­
znaczenie zaspakajania ciekawości publicznej.

stały posągi z terrakoty i piaskowca, połyskujące 
blado-żółtaWą farbą, zlewającą się dość harmonij­
nie z tonem murów. Kląby drzew, jakby zazdro 
szcząc intruzowi, który wdarł się przebojem, nie­
dawno i niespodzianie, w, leśną niegdyś ustroń 
Zacisza, nie zbliżały się zbytecznie do pałacyka. 
Ten zaś świeży, zalotny, cały skąpany w blaskach 
słonecznych, panował nad drogami zewsząd do 
niego wiodącemi, nad gładko skoszonemi trawni­
kami i płaskiemi kobiercami kwiatów, sztuką o- 
grodniczą wzorzyście utkanemi z drobnych, różno­
kolorowych, jednorocznych roślinek. Była-to zatem 
rezydeneya niby ładna i wesoła, ale tak nowoży­
tna, tak świeża i niepolska, że o urządzenie jej 
posądzićby można chyba zagranicznego fabrykanta.

albo finansistę dorobkowicza. Tymczasem mieszkali 
tu ludzie, których przodkowie walczyli podobno 
pod Grunwaldem w szeregach Jagiełły, szlachta 
dobra, starodawna, obarczona eudziemskiemi tytu­
łami i dostojeństwami obcemi, słowem, arystokra- 
eya w nowożytnem i nie zupełnie naszem pojęciu 
tego wyrazu.

Pan Stanisław, c. k, austryacki hrabia a ka- 
merjunkier czy już nawet szambelan rosyjski, że­
niąc się z prześliczną Anielą, kazał zbudować ten 
pałacyk, a lasek, który go otaczał, zamienić na 
park angielski. Jak widzieliśmy, przedsięwzięcie 
powiodło się najzupełniej. Wśród ślicznej okolicy 
lubelskiej, wśród starych dworów szlacheckich, 
zajaśniała niby bankierska a niby magnacka sie­
dziba, o charakterze włosko-franeusko-niemieckim, 
w stylu dzisiejszej epoki , który wszystko od in­
nych epok pożyczając, tą łataniną chyba* zaznacza 
swoją indywidualność. Umeblowanie sprowadzone 
z Paryża, bogata liberya dla służby, skrojona po­
dług wzorów wiedeńskich, kamerdyner Berlińczyk 
i bona do dziecka Szwajcarka, zaokrąglały całość 
w harmonijny i właściwy sposób, ta k , że kiedy 
jeden z parobków folwarcznych, Wałek lub Maciek 
szczeropolski, zajechał raniuteńko, gdy państwo je­
szcze spali, z drzewem, lodem lub wodą na dra­
biniastym wozie przed kuchnię, wydawał się w tem 
eałem otoczeniu dworskiem jakąś dziwaczną ano­
malią. Mimowoli brała ochota zapytać: „Qu'est-ce 
gu ’ii fa it  Id, ce chłop polonais?* Ba! ten chłop 
polski* pracował właśnie na to, aby kosmopolityzm 
zagraniczny mógł się rozsiadać wygodnie w zło­
conej swej próżności i zjadać owoce jego pracy,

z natury rzeczy przeznaczonej na wspieranie choćby 
i zbytku nawet, ale zbytku, którego tłem głównem 
musi być materyalna i umysłowa prodnkeya kra­
jowa.

W Zaciszu o takim przepychu rodzimym mowy 
nie było, bo hrabia Stanisław, który dojrzał na 
człowieka właśnie w chwili, kiedy ojczyzna, znu­
żona gorączkowym wysiłkiem, leczyć zaczynała 
swoje rany w cichej pracy organicznej, słyszał 
w około siebie w najbliższem kole tylko ultrautyli- 
tarne zasady, krystalizujące się w jego ciasnej i 
chłodnej głowie w następującej maksymie: „nale­
ży nie stracić majątku, użyć i z r o b i ć  k a r y e -  
rę ."  Majątku nadszastał on trochę, to zagranicą 
gdzie się wychował, to grywając w karty w „Klu­
bie myśliwskim", to płacąc dość drogie fantazye 
pewnej tancerki baletowej, która podobno przepa­
dała za nim z miłości, i dla tego odbił ją, zrujno­
wanemu ex-milionerowi, rotmistrzowi od huzarów 
grodzieńskich. Ale wszystkie te szczerby w fortu­
nie załatało ożenienie ze śliczną księżniczką Anie­
lą; wniosła mu ona bowiem prawdziwie książęce 
wiano, a była piękna jak zaczarowana królewna 
z baśni. Używać, używał i przed ślubem i podłu­
bie, chociaż według swego mniemania niedosyć. 
O karyerę starał się jak mógł i um iał, a że u- 
miał, świadczyło... szambelaństwo. Zonę kochał 
z początku, bo jakże nie kochać czegoś tak uro­
czego, tak zachwycającego, tak w niczem niepo 
dobnego do wszystkich primadon półświatka. Zo 
na zaś,, kochała go całą duszą, całą wdzięcznością 
ośmnastoletniej panienki, wychowanej w Sacre- 
Coeur paryzkiem, którą zamążpójście wyprowa­

dziło z ciszy klasztornej na świat wesoły i uśmie­
chający się ponętami zabaw i szczęścia.

Była~to kobieta, w całem tego słowa znacze­
niu, rasowa. Średniego wzrostu, dzięki kształtnej 
kibici i jakiejś szlachetnej dumie bijącej z jej ja­
snego czoła, uchodziła raczej za wysoką, niż niską. 
Rączka jej — kiedy spoczywała na aksamicie, lub 
atłasie, otoczona starą wenecką gipiurą, lub koron­
k ą  brabancką — zdawała się utworem snycerza 
z epoki renesansu, który z kości słoniowej wyrze­
źbił to drobne arcydzieło, przecudne i harmonijne; 
bo miała ona i głębokość tonu i bladą różowość 
i w dotnięcin gładką suchość kości słoniowej. 
Zdawało się nawet, że ciepła krwi w niej nie 
brakło. Ha! kto w ie? ... własnego cieplika może 
nie było w niej w cale... ale ogień udzielał się 
tej rączce przez gorętsze ujęcie. Kiedy w pierw­
szych tygodniach pożycia ze Stanisławem, mąż 
młody, miły i ładny, dłoń jej w swojej dłoni ści­
skał, gorzała ona tym samym co i jego płomie­
niem. W miarę jak anemiczne ręce Stanisława 
stygły, i jej rączki ziębły zupełnie. Były śliczne, 
arystokratyczne, o paluszkach długich. . .  ale chło­
dnych, jak z kości słoniowej.

Że nóżka jej była równie piękna, jak ręka, 
przekonywały buciki do niej należące i anegdota 
o nich, obiegająca salony i buduary całego euro­
pejskiego high life. Tak się rzecz miała podobno. 
W jednym z hoteli* jednego z miast południowej 
Francyi, w pośród gwaru i nieporządku nagłego 
wyjazdu młodej pary, rozwożącej po szerokim 
świecie wrażenia miodowych miesięcy, panna słu­
żąca Anieli,, zapomniała obuwie swojej pani na
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Wyścigi na łorze lwowskim.
(Pierwszy dzisfi wyścigów, 20 czerwca.)

Wyścigi wczorajsze odbyły się wobec ską­
po obsadzonych trybun; publiczność widocznie nie­
dowierzała powietrzu i miała słuszność, gdyż pod 
koniec igrzysk zerwała się gwałtowna burza z na­
wałnicą, poczem ulewa z małą przerwą trwała aż 
do nocy.

Na trybunie sędziów znajdował się Namiestnik 
Alfred hr. Potocki.

W biegu pierwszym o nagrodę lwowskiego Ka­
syna narodowego w kwocie 500 złr. koni krajo­
wych i bukowińskich lub też przed upływem ro­
ku po urodzeniu sprowadzonych do kraju (meta 
1600 metrów), z 10 zapisanych brały udział 3 ko­
nie. Alfreda Mysłowskiego 5 letnia klacz „Miss 
Mornington“ stanęła u mety pierwsza, Kaliksta 
Ochockiego 4-letnia klacz „Minima" druga. Trzeci 
uczestnik biegu, bar. Heydla ogier „Finio" wsku­
tek podobno pęknięcia popręgu pozbył się jeźdźca 
w niewielkićj odległości od mety i skręcił ku staj­
niom. Jeździec nie poniósł znaczniejszego szwanku.

Do biegu drugiego o nagrodę cesarską I klasy 
2000 złr. ('warunki jak w biegu pierwszym) mia­
nowane były 4 konie, a tylko jednego wycofano. 
Meto 4000 metrów. Bieg był bardzo zajmujący, 
ponieważ współzawodnicy w równćj prawie mie­
rze posiadali warunki zwycięstwa i wybornie byli 
prowadzeni przez jeźdźców. Po zaciętćj walce 5- 
letnia klacz Kaliksta Ochockiego „Preciosa" wy­
sunęła się już u mety o małą długość konia przed 
3-letnią „Fornariną" bar. Heydla i wzięła nagro­
dę. Tuż za „Formariną" przybiegł 4-Ietni „Wal­
lenrod, potomek słynnego „Przedświta," będący 
własnością hr. Erwina Schlicka:

Bieg trzeci, sprzedaży (selling-stakes)  nie przed 
stawiał żywszego interesu, stanął doń bowiem je­
den tylko koń, hr. A. Heydla „Monopol," który 
bez wysilenia przebiegł w oznaczonym czasie 3200 
metrów i wziął nagrodę c. k. ministerstwa rolni 
ctwa 500 złr.

W biegu czwartym pobitych koni (beaten-handi- 
cap) o nagrodę towarzystwa 200 złr. (meta 1600 
metrów) wyścigały się konie pp. Mysłowskiego, 
Mazewskiego i Garapicha, które w poprzednich 
biegach tegorocznych na torze lwowskim zostały 
pokonane. Zwycięzcą był koń p. A. Mysłowskie 
go, drugim po nim koń p. Garapicha.

Bieg ostatni, piąty (myśliwski), o nagrodę To­
warzystwa 400 złr. był co się zowie biegiem z prze­
szkodami, oprócz bowiem rowów, mostków, pło­
tów i wałów, jeźdźcy mieli do pokonania gwałto­
wną burzę, która zrazu zasypywała ich tumanami 
piasku, poderwanego z błonia, a następnie zale­
wała całemi strugami deszczu. Obydwaj (gdyż 
dwóch ich było wszystkiego) trzymali się dziel­
nie w ciągu całego, 3 mile angielskie długiego 
biegu, który tym razem zasługiwał prawdziwie na 
nazwę „Farysowego" pędu; z jednakową łatwo­
ścią w z i ę l i  wszystkie przeszkody, a już w osta 
tnićj chwili rozstrzygnęła się pomiędzy nimi wal 
ka na korzyść p. Mysłowskiego, którego 6-letnia 
klacz „Bajaderka" pierwsza stanęła u mety. Tuż 
za nią przybiegł 4 letni „Finio" bar. Heydla, któ­
rego jeździec na wolą wiatrów puścił czapkę 
gdzieś w drodze.

Jak pod koniec malowniczych igrzysk wyglą­
dało skąpane ulewą błonie wyścigów i jak wy­
glądał odwrót publiczności wśród nieustającogo 
deszczu do miasta, łaskawy czytelnik raczy do- 
śpiewać sobie w duszy. (Oaz. Lw .)

Kranika miejscawa i zagraniczna.
M r o k ó w  22 czerwca.

Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i  przejechał dziś 
rano pospiesznym pociągiem do 'Wiednia.

— W alne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
oświaty Indowej odbędzie się w niedzielę (25 b. m.) 
w sali Rady miejskiej o godzinie lOej przedpoła- 
dniem. Przy wstępie na salę będzie Wydział przyj­
mował wpisy na członków i wkładki. Na porządku 
dziennym: 1) Odczytanie protokółu walnego zebra­
nia z d. 5 kwietnia 1882; 2) Sprawozdanie sekre­
tarza z dotychczasowych czynności tymczasowego 
W ydziału; 8) W ybór przewodniczącego, 12 człon­
ków stałego Wydziału i 3 członków kom isji kon­
trolującej ; 4) Wnioski i interpelacye członków To­
warzystwa.

— Obchód wianków rozpocznie się ju tro  o go 
dżinie 8 wieczorem, a  od godziny 7 Va grać będą 
na przemian dwie muzyki wojskowe. Początek sta ­
nowić będą wyścigi na łodziach rybackich i czół­
nach, poczem nastąpi puszczanie balonów, oświetle­
nie brzegów Wisły i ognie sztuczne, pieśni ludo­
we wykonane na łodziach przez chór wieśniaków 
z Karniowa i Bolechowie, puszczanie wianków przez 
publiczność i wianków konkursowych, krążenie de­
korowanych łodzi, ognie sztuczne wodne, wieniec

dla Krakowian złożony z 4ch obrazów, a) Ostatnia 
chwila ks. Poniatowskiego, b) Kościuszko pod Ra­
cławicami, c) Sobieski pod Wiedniem, d) Apoteoza 
Mickiewicza, galar Towarz. muzycznego, ognie 
sztuczne. Zakończy oświetlenie ogniem bengalskim. 
Sprzedaż biletów odbywa się w Sukiennicach na­
przeciwko wieży ratuszowej.

—  Józefowi Dobińskiemu weteranowi wojsk pol­
skich z roku 1831 zginął krzyż virtuti militari, 
na który posiada właściwy patent. Koledzy z owej 
epoki ofiarowali mu w d. 20 b. m. uroczyście krzyż 
takowy, po poświęoeniu go w czasie prymaryi w ko­
ściele N. P. Maryi. Przy wręczeniu krzyża przemó­
wił jeden z nich: „Koledzy, obywatele, patryoci! 
Ci których powstanie w r. 1831 zastało pod bro­
n ią , ściśle mówiąc, wypełnili tylko swój obowią­
zek, stawając w obronie Ojczyzny do boju; ale ci 
którzy na pierwszy odgłos ruchu narodowego, po 
rzucając swe zawody, mienie, pospieszyli w szere 
gi ojczyste, w całem znaczeniu tego wyrazu po­
święcili się dla Ojczyzny. Jednym z tych był wła­
śnie dzisiejszy Jubilat, który już w pierwszej zaraz 
młodości takim odznaczał się patryotyzm em , źe 
młodzież krakowska, spiesząca do "Warszawy, aże­
by walczyć za Ojczyznę, jednomyślnie wybrała go 
swoim przewodniczączym. Nic więc dziwnego, że i 
w boju i to w broni najpoważniejszej, w artyleryi 
tak  się odznaczył, że już dnia 22 czerwca 1831 r. 
wódz naczelny zaszczycił go ozdobą krzyża wojsko­
wego; tak  zaś był skromnym, że nie przyjął od ra ­
zu stopnia oficerskiego^ w nowo formującym się 
pułku jazdy Zamoyskich. Dla tego koledzy i życzliwi 
mu obywatele,, bliżej go znający, skoro tylko posły­
szeli, że mu się gdzieś zapodziała ta  chlubna pamiątka, 
postanowili takową poświęconą doręczyć mu uroczy- 
czyście. Żałować można, że ta  uroczystość^ nie mo­
gła się w dzisiejszych okolicznościach odbyć w o- 
twartem miejscu, wśród gromadnego zebrania oby­
wateli, ale też obchód w ten sposób odbyty w gro­
nie szczerych przyjaciół, więcej nawet odpowiada 
jego skromnemu, pełnemu zasług żywotowi. Z upo­
ważnienia i w imieniu wojskowych z r. 1831 przy­
pinam ci więc zacny mężu, tę chlubną, zaszczytną 
ozdobę, w rocznicę pięćdziesiątą pierwszą główne­
go doręczenia. * Nastąpiła potem skromna przeką­
ską w restauracyi Hotelu Saskiego, w czasie któ- 
r®j panowało szczere, serdeczne braterstwo, które 
daj Boże, iżby jak  najprędzej ogarnęło cały naród.

— Jeneralna dyrekeya kolei Karola Ludwika 
zniżyła cenę jazdy dla uczestników XYI walnego 
zgromadzenia Towarzystwa pedagogicznego w Koło­
myi o 50% na czas od 15 do 31 lipca b. r. za o- 
kazaniem karty przez Zarząd główny Towarzystwa 
pedagogicznego wystawionej (wyjąwszy pociągi po 
spieszne).

;— Kapituła 00. Kapucynów odprawiła się w Sę­
dziszowie 21 b. m.. W ybranymi zostali na n ie j: pro- 
wineyałem O. Laurenty; definitorami: O. Wincenty,
O. Józef-M arya, O. W iktor, O. Dam ian; gwardya- 
nami: w Krakowie O. Józef-M arya, w Sędziszowie 
O. W incenty, w Krośnie O. Stanisław, w Rozwado­
wie O. Feliks, w Olesku O. W iktor, w Kutkorzu O. 
Ignacy; kustoszami rzymskimi zostali: O. Feliks 
O. Stanisław.

—  Marszałek krajowy, D r Mikołaj Zyblikie 
wicz, wobjeździe swym po kraju, przybył d. 17 b. m 
do Krosna, powitany serdecznemi objawami czci i 
sympatyi przez wszystkie stany ludności. W  dniu 
przybycia przedstawili się panu Marszałkowi repre­
zentanci duchowieństwa i władz i nauczyciele szkół 
ludowych. Pan Marszałek, którego podróży głów­
nym celem jest zbadanie ludowego przemysłu tka­
ckiego, udał się z Krosna do Korczyny w licznem 
towarzystwie obywateli i zwidzał dokładnie tam ­
tejsze warsztaty i wyroby tkackie. Następnie po 
wrócił pan Marszałek do Bratkówki, gdzie na cześć 
gościa odbył się świetny bal, na który przybyło 
niemał całe obywatelstwo powiatu. Nazajutrz udał 
się Marszałek do Moderówki, majętności p. Augu­
sta  CJorayskiego, gdzie także wśród bardzo liczne 
go grona podejmowany był z staropolską gościn­
nością. Celem powitania najwyższego dostojnika 
autonomii krajowej przybyły do Moderówki bardzo 
liczne deputacye gmin wiejskich z p. hr. W ładysła 
wem Bobrowskim na czele, ofiarując mu starym 
zwyczajem chleb i sól, jako symbol serdecznej go­
ścinności. Pozawczoraj odbył Marszałek wycieczkę 
do Dębowca, jako do jednej z ważniejszych sta- 
cyj przemysłu tkackiego; wczoraj przybyć miął do 
Iwonicza, zkąd udać się ma do Polanki.

Jasło 19 czerwcń.
Dzisiaj o godzinie 11 przedpołudniem przybył 

w przejeżdzie do miasta naszego marszałek krajo­
wy Dr Zyblikiewicz. Powóz stanął w rynku przed 
zabudowaniem Rady powiatowej, w której już ze­
brane wszystkie korporacye każdego stanu oczeki­
wały. Przybycie Marszałka obwieściła trzykrotnie 
salwa z moździerzy. Po przyjęciu przez burmistrza 
przy wysiadaniu z powozu, rada miejska i przeło­
żeni szkół gimnazyalnych towarzyszyli p. Marszał­
kowi do sali rady powiatowej. Tam przedstawiały 
się wszystkie korporacye, najpierw duchowieństwo 
Jasielskie z księdzem kanonikiem Kopystyńskim

z Dębowca, potem starostwo z p. starostą Gabry- 
szewskim na czele, dalej sądownictwo, gimnazyum 
itd. Burmistrz w mowie swej streścił wszystko, do 
czego miasto dotychczas zobowiązało się, osobliwie 
co do sądu kolegialnego. P . Marszałek zwrócił pil­
ną uwagę na szpital i kanał, lecz przedewszystkiem 
mówił o podniesieniu przemysłu, na co w kilku sło­
wach odpowiedział p. Kotarski prezes rady powia- 
towej, przedstawiając członka rady miejskiej p. 
Franciszka Woronieckiego, który o skromnych wła­
snych siłach materyalnych założył fabrykę fortepia­
nów i stawia opór zagranicy. Zrobił on już do stu 
fortepianów, k tóre nietylko w kraju, lecz i zagra­
nicą pokup znajdują. P . starosta Gabryszewsk1 
wspomniał o odznaczeniu p. "Woronieckiego meda 
lami na wystawach, a na Szlązku w Cieszynie me­
dalem srebrnym. Spółka wodna z członkiem Rady 
p. Białkowskim podziękowała za udzielone subwen- 
cye. Następnie przedstawiały się- szkoła główna mę­
ska i żeńska, a jedna z uczennic wręczyła Marszał­
kowi bukiet kwiatów. W  końcu przybyła deputacya 
z miasteczka Kołaczyc. Po ohwili wypoczynku p. 
Marszałek obejrzał szpital, sale rady miejskiej, gdzie 
pożegnaliśmy dostojnego gościa, który przychylno­
ścią i staraniem się o dobro przemysłu w k raju , 
pozostawił miłą pamiątkę w sercach wszystkich 
obywateli Jasła. O godzinie 2iej po południu p. 
Marszałek wyjechał do Dębowca, w sprawie prze 
mysłu r tkackiego.

—  Ślnb. W e wtorek odbył się w W arszawie w ko 
ściele OO. Karmelitów ślub hr. Kazimierza K r a ­
s i ń s k i e g o  syna Adama i Karoliny z hr. Myeiel- 
skich, z panną M artą P u s ł o w s k ą ,  córką W an 
dalina i Jadwigi z hr. Jezierskich.

— W sprawie odnalezienia zwłok Estery So- 
lymossy. Budapesti Eirlap podaje telegram  dono­
szący że zwłoki wydobyte z Cissy nie są ciałem E- 
stery Solymossy. Po ścisłem zbadaniu trupa poka­
zało się, że powodem śmierci były suchoty i że 
zwłoki te  wykradzione zostały ze szpitala w okoli­
cy i rzucone do Cissy, że włosy na głowie zostały 
ogolone, i że były_ to zwłoki znanej dziewczyny, 
k tórą ubrano w suknie Estery Solymossy. Okoli­
czność ta  dowodzi, że morderca chcąc podejść sąd 
wykradł zwłoki ze szpitala i ubrał je  w suknie swo­
jej ofiary. Energiczne śledztwo jest w toku.

—  Karlsbad 20 czerwca. A. B . Ciągłe zimna i de­
szcze niępozwalają nam korzystać z piękności na­
tury  i robić wycieczek. Wprawdzie wszyscy nucą 
sobie pod nosem ów śliczny walczyk z najnowszej 
operetki Straussa Der lustige Krieg i powtarzają 
Ach filr Natur hegte sie Sympatie, siisses Treumen 
unter Bdumen liebte Grdfin Melanie —  ale ani spo­
sobu zamienić to w rzeczywistość. U wód deszcz i 
zimno to klęska. Narzeka publiczność, narzekają i 
właściciele restauraoyj i kawiarń rozrzuconych po 
górach i lasach. Za to restauracye w mieście cie­
szą się ptakiem przepełnieniem, że miejsce trzeba 
formalnie zdobywać. Bracia Pupp i restaurator par­
ku miejskiego wielkie robią in teresa. W obec coraz 
bardziej zwiększającej się kolonii polskiej w Karls­
badzie, kto wie, czyby restauracya polska nieiniała 
tutaj^ powodzenia. Kuchnia polska przy dyecie ku­
racyjnej dałaby się snadnie zastosować, a pod pe- 
wnemi względami przewyższałaby niemiecką. Jeżeli 
sześciu lekarzy Polaków mogą się utrzymać a na­
wet ekwipażami jeździć, to sądzę, że Polacy i in­
nych zawodów powinni próbować szczęścia w tern 
międzynarodowem miejscu kuracyjnem , które ro ­
śnie jak  na drożdżach. Z lekarzy polskich Dr Has- 
sewicz, od kilku la t tutaj praktykujący, umiał so­
bie wyrobić największe wzięcie. Obecnie osiadło 
kilku nowych, a między nimi krakowianin,. Dr Że­
lazowski, zdolny i sumienny lekarz. W  „kursa- 
lonie" wystawiony jest najnowszy obraz M akarta 
„im Sommer.“ Ogromne płótno, tych rozmiarów co 
„Hołd" Matejki, przedstawia dziewięć kobiet zgro­
madzonych w przepysznym pawilonie parku pałaco­
wego w lecie i używających kąpieli w przyległym 
basęnie morza. Jedne już ubrane grają w szachy, 
drugie zlekka osłonięte odpoczywają po kąpieli, a 
inne wchodzą do takowej. Talent M akarta w ma­
lowaniu nagich kobiecych postaci, zaliczony do naj­
trudniejszych i najwyższych zadań w sztuce, przed­
stawia się i w tym obrazie w całej sile i piękności 
równie jak  w „Polowaniu Diany" i w „Karolu V. 
wjeżdżającym do Antwerpii." Przepyszna jest po­
stać klęczącej kobiety, oraz druga, k tórąby można 
nazwać „Venus Kallopigas." Pod względem kolo­
rytu  i dekoracyi wiadomo, jakim  mistrzem jest Ma- 
kart. Słusznie porównywają obrazy jego do muzyki. 
Robią one wrażenie symfonii, więcej brzmią niż o- 
powiadają. Patrząc na nie, zmysł niedoznaje zmę­
czenia, ale pewnego błogiego uczucia, k tóre  rozle­
wa się po całem ciele. Na wystawach handlarzy o- 
brazów, których tu  jest k ilk u , można się spotkać 
z niejednem ładnem płótnem starej i nowej szkoły. 
Ceny są szalone, niektóre po 40,000 franków; wi­
docznie obrachowane na Anglików i Amerykanów. 
Między niemi są także i obrazy polskich malarzy.

0 Ryszardzie Wagnerze opowiada Gutzkow, 
że pycha tego kompozytora nie zna granic. Podo­
bno podczas strasznej burzy "Wagner przelękniony

ukląkł i zaczął się modlić: „Boże, zachowaj mnie 
Niemcem!" Zapewne je s t  to bajeczka, ale dobrze 
charakteryzuje pojęcie, jakie o próżności i zarozu- 
mieniu W agnera się rozpowszechniło.

— Pomnik dla autora Marsylianki Rouget de 
Lisie ma być uroczyście odsłonięty w d. 23 lipca 
r. b. na głównym rynku miasteczka Choisy-le-Roi. 
Mieszkańcy czynią przygotowania, ażeby uroczysto­
ści tej nadać charakter wielkiej patryotycznej i na­
rodowej manifestacyi.

L e t n i  t e a t r  k r a k o w s k i .
Repertoar tygodniowy.

W  s o b o t ę  24go : Dziewiąte przykazanie, ko 
medya w 4 aktach W. Sardou.

— Wystawa ataactagne Towarzystwa Przyjswtol 
Pięknych w Auhienufcaeh otwarta codziennie od geds 
llei do 4ej, próca nosiedziaSku. — Wstąp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 80 centów.

Gafelset  a r c h e o l o g i c z n y  n ss lwarsy te ta  »» 
s i e n e ń s k i e g o  (Coltegium m ejm ) zwidzać m oim  ec 
flsleau e od 12ej do lej prócz niedziel, świat i feryj ani 
wersyteckieh.

— Muzeum ToshniesHo-pramrosłowe w gmteisu Stenei 
ssfcśB kfea  otwarta codziennie od g , lOej do Sejf. —  W atm  
20 cent. od osoby. W niedziele od IGej do 2ej bezpłatnie

— Dnia 21 czerwca pogoda; termom, od 8*8 do­
szedł do 22*5 C. Barometr z małą zmianą; o godz 
7ej rano dnia 22 stan jego był 742*3 millim., term 
14*4 C. — W iatr zachodni.

W piątek 23 czerwca: ŚŚ. Agrypiny i "Wan­
dy PP- __________

W iadom ości a rtys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Z Petersburga telegrafują do Kury er a 
Warszawskiego, Słowa i Echa warszawskiego: 
„Dzienniki petersburskie poświęcają grze p Hoff- 
ma no we j  w Odecie obszerne rozbiory zowiącją 
skończoną i wysoce inteligentną artystką." „Dzien­
niki z 19 b. m. poświęcają dużo miejsca p. Hoff- 
manowej, która po raz pierwszy ukazała się na 
scenie w Pawłowsku w roli Odetty. Oołos powia­
da, że wstrzymuje się od krytyki wyczerpującej, 
nie chce bowiem opierać sądu na wrażeniu wynie- 
sionem z pierwszego przedstawienia; dodaje wszak­
że, że artystka zrobiła bardzo dobre wrażenie, a 
owacyom nie byłoby koń^a, gdyby nie spóźniona 
pora przypominająca widzom, że należy śpieszyć 
się na pociąg stolicy. Nowosti znowu piszą, źe bez 
względu na słaby głos artystki i niedostateczną 
ruchliwość twarzy, doskonałe odtworzenia przez 
nią roli Odetty, każe zaliczać panią Hoffmanową 
do rzędu artystek znakomitych i pojmujących rolę, 
stórą, odtwarzają."

„W teatrze pawłowskim odegrano w sohotę 
Odettę. Był to pierwszy występ p. A. Hoffmano- 
wej. Dzienniki bardzo szczegółowo rozbierają grę 
krakowskiej artystki, przyznając, że każdej pilP 
wszerzędnej scenie przyniosłaby prawdziwy za­
szczyt. Publiczność grę p. Hoffmanowej przyjęła 
z entuzyazmem. Przedstawienie Odetty bardzo się 
lodobało i jak piszą Nowosti, było ono ogniową 
iróbą dla teatru krakowskiego, z którego jednak 
wyszedł zwycięzko."

W liście artysty tutejszego teatru pisanym w nie­
dzielę 18 b. m. do krewnych czytamy: „Wczoraj 
graliśmy tu Odette. Pani Hoffmann występowała 
łierwszy raz i miała wielkie powodzenie; po osta­
tnim akcie musiała się na prędce ubrać.tak gwał­
townie wywoływano ją; pięć razy podnoszono kur­
tynę przy ciągłych oklaskach publiczności, która 
powiewała chustkami i kapeluszami. We wtorek 
mamy grać Odette po raz drugi. Teatr był wczo­
raj pełny, pomimo iż był wielki koncert i oświe- 
tenie całego parku, a zważyć należy że dla mie­
szkańców Petersburga tutejszy teatr to przyjemność 
nieco kosztowna. Polaków zaś w samym Pawłow­
sku prawie niema. P. Łukowicz dobrze się z na­
mi obchodzi, gażę płaci z góry i widocznie ma 
najlepsze chęci, ale czy środki mu do końca do- 
ńszą^— to inne pytan'e. Jak długo tu zabawie- 

i ly nie wiemy jeszcze. P. Łukowicz utrzymuje źe 
do końca lata. Petersburg zwidzamy mając wol­
ny przejazd na kolei; imponujące to istotnie mia­
sto. Ileż tu bogactw i dzieł sztuki nagromadzo­
nych, ale zwłaszcza bogactw; coś podobnego ni­
gdzie widzieć nie można. Znajomi z Warszawy 
udający się do Moskwy odwidzają nas w Pa­
włowsku. Nocy już prawie całkiem teraz nie ma; 
czas szkaradny ale tylko godzinami; tak zmiennej 
temperatury chyba nigdzie nie ma; są dnie w któ­
rych w piecach palić trzeba tak jest zimno; upa- 
ów nie mieliśmy dotąd."

O książce S z u j s k i e g o  p. t. Polen und Ruthe- 
nen zamieszcza dziennik Presse obszerne, wyczer­
pujące i nader pochlebne sprawozdanie, napisane 
przez p. K r  o n e s a, profesora historyi austryackiej 
na uniwersytecie w Gracu.

stole, w numerze. Jakiś Anglik, syn lorda, dziwak 
jak wszyscy Albionczycy, znalazł je i przysiągł, 
źe właścicielkę tych węgierskich bucików poślu­
bić musi, mniemał bowiem, że należały do dziecka, 
posiadającego dziwnie kształtną i małą nogę. 
Młode zaś jego lata pozwalały mu czekać, choć­
by na dziesięcioletnią panienkę. Jeździł, gonił, 
szukał, a odszukawszy przekonał się, że śliczna 
hrabina nie jest dzieweczką — co go w zdumie­
nie wprawiło —, że już małżeńskim węzłem na ca­
łe życie związana — co go zasmuciło mocno; 
więc w łeb sobie palnął, prosząc w testamencie, 
aby buciki znalezionej, włożono mu do trumny. 
Czy tak było w istocie?... Nie wiem. Dość, że 
tak opowiadano. W  wielkim zaś świecie, nie to 

prawdą, co jest prawdą, ale to co konwenans, 
albo mot d ’ordre za prawdę uważać pozwala.

Twarzyczka Anieli posiadała niezwykłą pięk­
ność. Okalały ją włosy krucze a rozświecały spo­
kojnie, trochę zamglone, a jednak pełne ducha i 
mteligencyi, duże, czarne oczy. Kiedy zamykała 
powieki, rzęsy długie — jak promienie gwiazd 
przesłonionych chmurami — świadczyły jeszcze o 
ich zakrytym, ciemnym jakimś blasku. Źe to wy­
rażenie nie ma w sobie nic a nic przesady, że 
nie z romantycznego pożyczyłem je słownika, 
przypomnę perłę czarną, która pomimo swej bar­
wy, świeci nieraz piękniej i jaśniej od swych sio- 
strzyc różowych i białych. Aniela podobna też była 
do tej skamieniałej łzy morskiej otchłani, a że 
ją taki nędzny nurek, jak Stanisław, z oceanu to­
warzyskiego wyłowił, to nie była jego, ale ciotek 
i babek zasługa. Oddawna one zarzucały sieci na 
wychowującą się w klasztorze sierotę, dziedzi­
czkę pięknego imienia i milionowej fortuny.

Treść Nru 6go Przeglądu literackiego i artysty, 
cznego, wychodzącego w Krakowie: Nasze dzieci 
przez S. (artykuł wstępny); Milionowa panna, no- |  
wella, przez L. K. (ciąg dalszy); Don Zuan Io rd tsfg  
Byrona, przełożył Edward Porębowicz (c. d ); Szki- |  
ce etnograficzne: praktyki religijne w Hindostanie, 
według Grubego, podał Fr. Mroczko, O wynalaz- |  
kach, pogadanka humorystyczna Juliana Horaina, 
Zapiski Tymoteusza Lipińskiego z r. 1831 r. (o. d.);;, g  
Przegląd literacki; Drobne wiadomości literackie, t p  
naukowo i artystyczne. Odcinek zawiera kronikę|« | |  
humorystyczną oraz „Echa" o wystawie szkiców Rd. 
Załączony jest piękny rysunek Krzeszą „Rotmistrz g  

ciekawy autograf F r. D. Kmaźmna. Re- - 
panćem , 1 * . .  * „T7VSzlym kwartale d n v *
dakoya zawiadamia, ze „ r —„ - •
kować będzie nowelle W aleryi Marrenć 1 miouw— 
Bałuckiego, oraz, że nowym prenumeratorom roze- 
śle bezpłatnie początek drukującej się powieści.

Treść zeszytu 180 Niwy: W  sprawie rozwoju 
handlu i przemysłu. X. O nadmiernej centralizacyi 
kapitałów myśli kilka przez A. Kurnatowskiego; Li­
teratu ra  chorwacka w latach 1879— 1880 przez Br. 5; 
Grabowskiego; Własność ziemska i stosunki agrarne 
w Wielkiej Brytanii, przez A. J. Cohna; Aleksan- “ 
der Sadowski, wspomnienie pośmiertne, przez K. P.; 
Sprawy bieżące; Ruch naukowo - literack i; Miscel­
lanea.

Od Administracyi „Czasu."
Na pomnik Mickiewicza nadesłał wydział resur­

sy i czytelni mieszczańskiej w Kętach 50 złr. ja­
ko dochód z wieczorku urządzonego 18go czerw­
ca b. r.; Wanda Ł. za sprzedaną różę 1 złr.

Sprawy sądowe.
Proces przeciw Oldze Hrabarow&j i  towa­

rzyszom o zbrodnię zdrady stanu.

L w ó w  21 czerwca.
(Ciąg dalszy).

Na wstępie dzisiejszej rozprawy zabrał głos o- 
brońca* Dr L u b i ń s k i ,  ażeby wykazać niewłaści­
we postępowanie Gazety Narodowej, która w nu­
merze wczorajszym zamieściła wiadomość, iż p. 
O. Hrabarowa przed 3 laty w lesie pod Gródkiem 
miała schadzkę z swoim mężem i bratem w ce- 
ach konspiracyjnych i że uwięziony onegdaj u- 

rzędnik t. z. Banku kryłoszańskiego. Mazur, był 
niegdyś ofieyalistą w dobrach Dobrzańskiego i był 
czynnym w propagandzie moskiewskiej. Obrońca 
wnosi, ażeby do rozprawy wezwać p. Jana Do- 
irzańskiego jako świadka, ażeby dowiódł praw­
dziwości tych szczegółów; nadto uprasza p. pro­
kuratora o ścisłe przestrzeganie ustawy, iżby 
w ciągu rozprawy nie pojawiały się artykuły tre­
ści podobnej, mogącej szkodliwie wpływać na o- 
1 linię sędziów przysięgłych. W końcu oświadcza 
obrońca, że zacytowany numer Gazety przedłoży 
lóźniej.

W dalszym ciągu obrony swojej podał oskar 
żony Dobrzański szczegóły tyczące się pochodze­
nia i źródła jego majątku. Przed r. 1849 miał 
własnego majątku około 6,000 złr. Udało mu siy 
Tupić majątek Sacurów w r. 1851 pod warunka­
mi bardzo korzystnemi. Nabył te dobra za 20,000 
złrv i to tym sposobem, iż 4,000 złr. tytułem in- 
demnizai-yi pozostawił dawnemu właścicielowi Ig­
nacemu Peczi, dopłacił gotów ką 6,000 złr., a
10.000 złr. zostało przy dobrach. Wszystko to wy­
rażę wyciąg tabularny. Następnie udało mu się 
te dobra, równie jak część lasu hańskiego sprze­
dać korzystnie za 30,000 złr hr. Emanuelowi 
Andrassomu, poczem pod warunkami również ko- 
rzvstnemi bardzo nabył Czerteż, za który dał złr.
20.000 złr., a w dziesięć lat później za sam las 
znajdujący się w tej majętności wziął 50,000 złr. 
Nadto sprzedał hr. E. Andrassemu drugą połowę 
asu bańskiego za 10,000 złr. Takim sposobem 
irzyszedł do majątku, który przy oszezędnej go 
spodarce wzmagał się ustawicznie.

Na dalsze pytanie odpowiada oskarżony, że jest 
do tego stopnia znużony i rozdrażniony pytaniami 
na temat, który sprawia mu największą przykrość, 
że zrzeka się dalszej obrony.

Przy konfrontacyi żaden z oskarżonych nie miał 
nic do zarzucenia zeznaniom oskarżonego.

Następnie Dr L u b i ń s k i ,  przedkładając trybu 
nałowi powołany na wstępie numer Gazety Naro­
dowej, umotywował swój wniosek co do wezwą 
nia p. Jana Dobrzańskiego na świadka. Sprzeci­
wił się temu oskarżyciel, p. Girtler, poczem D 
Lubiński ccfaął swój wniosek.

Z kolei został przesłuchany dziewiąty oskarżony, 
Oleksa Z a ł u s k i ,  szewc ze Zbaraża. Obronę wy­
głosił po rusku, utrzymując, że nie umie po pol­
sku, chociaż protokół jego jest spisany po polsku. 
Zeznania jego tak opiewają:

Barwa lic młodej hrabiny była śniadawa; rysy 
regularne — ale przy całej arystokratycznej deli­
katności i finezyi konturów •— zaokrąglone ponę­
tnie i rozkosznie. Na czole jej, niegdyś błyszczą- 
cem dziecinną wesołością — zwłaszcza po urodze­
niu się małego Henryczka — siadła jakaś powa­
żna zaduma, jakieś zamyślenie, pragnące odgadnąć 
tajemnicę życia i istotę związków takich, jak jej 
związek z hrabią — szambelanem. Pewna duma, 
łącząca się z tym rozmysłem, była jej wrodzoną: 
nosiła ją ona nad brwiami od kolebki prawie. Jej 
głos monosopranowy, metaliczny, dźwięczny, gdy 
mówiła, wpadał w ucho słuchaczy, niby muzyka 
przytłumiona, płynąca zdaleka. Usta jej koloro­
wał pąs koralu, blednący tylko wtedy, kiedy 
wzruszenie silne, lub niespodziane, przyspieszało 
uderzenia serca, wolno zwykle wybijającego tik, 
tak, prawidłowe, jak w dobrze uregulowanym ze­
garze.

W niespełna rok po ślubie, Aniela przekonała 
się już, że ten świat, który zdawał się jej — gdy 
klasztor opuszczała — Edenem pełnym uciech i 
rozrywek, wesela i szczęścia, nie był wcale roz­
koszą i zabawą samą. Do kielicha pierwszych 
wrażeń — słodkiego jak Frontignan lub Malaga — 
sączyć się zaczynały powoli gorycze, kwasy, przy­
krości, smutki. Zkąd się brały i na co?... nie 
zdawała sobie sprawy. Była zaś zbyt dumna, aby 
męża, coraz obojętniejszego dla niej — pytać 
o rozwiązanie zagadki.

Obojętność swoją obwijał Stanisław zręcznie 
w bawełnę tejże samej uprzejmości, tej samej wy­
kwintnej ogłady światowej, tychże samych pozo­
rów przywiązania co dawniej... i tylko Aniela, 
sama jedna, widziała, że nudzi się w jej towa­

rzystwie, uważając ją, co najwyżej, za najozdo- 
bniejszy i najdroższy sprzęt swego salonu, za 
mebel podnoszący jego urok i znaczenie. Mniemał 
długo, że piękna żona zechce stanowić atrakcyę 
przyciągającą ludzi, których potrzebował, i gnie­
wało go skrycie, że woli Zacisze od Warszawy, 
że dumą wiedziona — a może ostrzeżona przez 
swego anioła stróża — nie zgodziła się na przyj­
mowanie gości, których Stanisław pragnął u siebie 
widywać, ażeby posunąć się naprzód, w górę, no 
ślizgich schodach upragnionej karyery. A Anielę, 
nie pojmującą swego położenia, nie rozumiejącą 
kraju, w którym okoliczności kazały jej zamieszkać 
ratowała tylko, wspomniona już kilkakrotnie, du­
ma szlachetna; a nią, jak tarczą, Bóg łaskaw za­
słaniał ją od pokus ohydnych, tajemnie, niby sidła, 
zastawionych przez tego właśnie, który od nich 
chronić ją był powinien.

Upodobała sobie Zacisze, nie rozumiejąc przy­
czyn tej sympatyi. Na myśl jej nie przyszło, że 
może lubi je dla tego, że to kawałek rodzinnej 
ziemi, część składowa wielkich obszarów, ożywio­
nych duchem przywiązania całych poprzedzających 
zmarłych pokoleń, których była córką rodzoną! 
Z portretów pradziadów i prababek, tworzyła so- 
bie jakieś niejasne wyobrażenie o ojczyźnie. Ko- 
• u uczuciem podobnem do czci familijnej 
jaką dobrze wychowani ludzie muszą mieć dla 
przodków. Sentyment ten nie był pozbawiony pe- 
wnej estetyczności klasycznej, zaczerpniętej z na­
uki historyi greckiej, rzymskiej, francuskiej ad 
usuW' delphini, bo o polskich dziejach nie miała 
pojęcia, i zaprawionej szumno-brzmiącemi fraze­
sami z tragedyj Corneille’a i Raeine a. Dla tego 
też ta miłość, jakkolwiek pełna szlachetnej dumy,

wydawała się akademicznie-chłodna, jak jej ary­
stokratyczne, prześliczne paluszki.

Sprowadziła z Wołynia, z opuszczonego zamku 
do jej rodziny należącego, wizerunki przodków. 
Długi szereg starych konterfektów zawiesiła w je­
dnej z sal nowomodnego pałacyku w Zaciszu. 
Marsowe fizyognomie mężów znakomitych, lica ma­
tron zacnych i pobożnych zajmowały ją , chociaż 
nie wiele o nich wiedziała. W francusko-włosko- 
niemieckiej rezydencyi nie było nawet starego 
sługi, któryby o panach dawnych opowiadał i 
sławę ich głosił. Aniela rozumiała jednakże, że 
wielki czas, aby już ósmy rok zaczynający Henio 
dowiedział się przecież czegoś o wojewodach i 
kasztelanach, wyglądających z zaczernionych płó­
cien, on, co dotąd drżał ze strachu na widok wą­
satych pradziadów, a na jednego z biskupów, 
z pastąrałem w ręku i błyskawicą w oku, nie 
śmiał nawet spoglądać. Dziecko jej musiało być 
jak ona dumne i wiedzieć lepiej od niej, dla czego 
jest dumne.

W sąsiedniej parafii był proboszczem sędziwy X. 
kanonik ***, człowiek — jak mówiono w okolicy 
d o b r z e  u r o d z o n y  i bardzo rozumny. Od nie-’ 
dawna zbliżył się do Anieli i dla niej tylko za­
czął bywać w Zaciszu, Stanisława bowiem nie 
lubił, nie cenił i unikał z nim spotkania. Wpływ 
jego na pozornie zimną ale wrażliwą osobę, z ka 
żdym dniem stawał się większy i coraz bardziej 
błogosławiony. On to pierwszy wystawił jej całą 
zgubność bezwyznaniowości narodowej, która brata 
się najczęściej z bezwyznaniowością religijną, on 
nie tylko jako patryota ale i jako kapłan żarliwy 
kosmopolityzm zganił i potępił. Odkrywał przed 
nią prawdy, o jakich nigdy nie słyszała i na

chwastem porosłej ale bogatej niwie siał pierwsze 
ziarna rzeczywistej miłości ojczyzny. Przez dumę 
szlachetną trafiały do umysłu i serca Anieli, słowa 
zacnego księdza.

Nareszcie zwierzyła mu się kiedyś hrabina, że 
pragnie syna wychować na godnego potomka 
wielkich przodków. Kanonik zamiar pochwalił i 
poradził wziąć nauczyciela Polaka, któryby w znie- 
wieściałym Heniu ducha męskiego ohudził, który­
by dziecko, nieumiejące prawie po polsku, zapo­
znał z historyą i literaturą kraju rodzinnego.

— Czy jednak znajdziemy człowieka odpowie­
dniego — pytała Aniela — obecnie, kiedy niemal

młodzież naszą prąd bezwyznaniowości reli­
gijnej i narodowej unosi ku otchłani?

— Znajdziemy — szepnął kanonik — ja go 
wyszukam.

I zaczął szukać z zapałem. Pisywał listy, do­
wiadywał się przez znajomych, jeździł do War­
szawy i innych miast, badał charaktery, sądował 
dusze, w najskrytsze tajniki ich zaglądał. Wie­
dział, że w tem wyjątkowem położeniu zadanie 
będzie stanowczo niełatwe, że człowiek, któryby 
gdzieindziej mógł być wystarczający, w Zaciszu, 
nie przedstawi warunków odpowiednich trudnej 
misyi. Pragnął zaś z pod skrsydeł z ł e g o  d u c h a  
wyrwać jedną rodzinę i uratować ją dla przy­
szłości.

Z y g m u n t  S a r n e c k i . 

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Dawniej by! w Zbarażu proboszczem X. Horba I dział, że wolno: Jeżeli chcecie, możecie przejść na 
czewski, który oskarżonemu dawał do czytania prawosławie, ale ja was nie namawiam; nie wol 
Naukę, redagowaną przez X. Naumowicza. Tam- no także nikogo zmuszać do zmiany wiary.

* wa oż.°“e zostało Stowarzyszenie N a d z ie ja , Oskarżony chodził także do X. Naumowicza
które miało na celu sprowadzanie skóry na obu-1 z zapytaniem, czy wolno przejść na szyzmęp X. 
Wie wprost z fabryk. Wówczas członkowie tego I Naumowicz odpowiedział twierdząco. 
Stowarzyszenia udali się do X. Naumowicza z pro-1 Ody tedy na tych podstawach i informacyach 
śbą, ażeby w Wiedniu, dokąd jeździł jako poseł, I zaczęto ye Zbarażu zbierać podpisy, i gdy o tem 
wyrobił temu Towarzystwu kredyt w fabryce. I dowiedział się X. Kostecki, kazał do siebie zawo- 
X. Naumowicz uczynił zadość tej prośbie, fabryka jłać oskarżonego, przeprosił go, wezwał do zgody 
przysłała towar i ostatecznie skończyło się na tem, I i oskarżony, przeproszony zaniechał zamiaru prze- 

. że Towarzystwo straciło 300 złr. pożyczone u X.I chodzenia na szyzmę.
Horbaczewskiego, a cały ciężar zapłacenia tego I Przewodniczący podnosi, że w śledztwie zezna- 
długu spadł na oskarżonego. Zaczęto go licytować I wał oskarżony odmiennie a mianowicie, że inieya-
1 sekwestrować z powodu tego długu tak, że w u I tywa co do przejścia na prawosławie nie wyszła 
trapieniu swojem udał się do X. Naumowicza I od niego, lecz od X. Naumowicza, który mówił, że
2 prośbą o pomoc i radę. X. Naumowicz, nie ma-1 teraz konstytucya i Wolno zmieniać wiarę i nama- 
jąc sam funduszów, nie mógł pomódz oskarżone-1 wiać do Zmiany wiary. Toż samo miał mówić 
mu w niedoli, ale od czasu do czasu ratował go I Płoszczański, Obaj kazali oskarżonemu czytać pe- 
drobnemi kwotami, 5, 3 i 8 złr. wynoszącemi, tu-1 wne dzieła, z których można się przekonać, że 
dzież zbożem. Po śmierci Horbaczewskiego nastał I szyzma była wiarą naszych praojców.
X. Dr K o s t e c k i .  Ktoś przedstawił oskarżonego! Oskarżony modyfikuje te zeznania po myśli o- 
w złem świetle wobec X. Kosteckiego, tak że za I sób obecnych swojej obronie, 
raz w pierwszym roku powstały między oskarżo-| Co się tyczy Hniliczek oświadcza oskarżony, że 
nym a proboszczem nieporozumienia z powodu I udział jego w tej sprawie był następujący. Jedne- 
wyborów do Rady gminnej. Drugie wybory do tej I go razu przyszedł do niego Szpunder z gotowym 
Rady odbywały się w r. 1880. Przed wyborami już konceptem podania i z prośbą ażeby koncept 
nakłaniał X. Kostecki wyborców, ażeby wybierali I ten przepisał na czysto. Podanie było wystósowa- 
tylko samą inteligencyę, gdy zaś przyszło do sta-jne do Konsystorza ruskiego we Lwowie, do kon- 
nowczego wyboru, X. Kostecki przeszedł do prze- systorza szyzmatyckiego w Czerniowcach i do sta- 
ciwnego obozu. Z powodu tych wyborów inteli- Irostwa w Zbarażu. Oskarżony przepisał te poda- 
gencya Zbaraska, do której zalicza stę oskarżony, I nia i oddał oryginalny koncept Szpundrowi, który 
postanowiła wnieść protest do Namiestnictwa. De-1 go spalił. Później gdy do Hniliczek miała zjechać 
putacya, na czele której stał oskarżony, udała się I komisya konsystorska, oskarżony na wezwanie X 
najpierw do p. Płoszezaóskiego we Lwowie, który I Kosteckiego jeździł z nim do Hniliczek i nakłaniał 
wysłuchawszy, o eo chodzi, dał jej jakiegoś pa-1 lud aby odstąpił od zamiaru prz jścia na szyzmę. 
R.a> który spisał protest. Spisano go tedy i wnie-1 Z własnego przekonania nie wiadomo oskarźo- 
siono do Namiestnictwa. I nemn, co spowodowało Hniliczan do przejścia na

Z powodu zatargów z X. Kosteckim był oskar-1 szyzmę, ale Szpunder opowiadał mu, że powodem 
żony trzy razy we Lwowie. Przedewszystkiem był brak księdza w miejscu i nadużycie X. Hera- 
był u Płoszezaóskiego, aby poskarżyć się na pa-1 symowicza z Hnilic, do których należą Hniliczki 
rocha. Ten odesłał go do konsystorza: w rozmo-JPotem gdy do Hniliczek zaczęła zjeżdżać komisya 
wie z Płoszczaóskim nadmienił oskarżony, że je-1 za komisyą i gdy X. Kostecki zaczął grozić o 
żeli X. Kostecki nie zostanie usunięty ze Zbaraża, j skarżonemu, że posiedzi sobie w „Iwanowej cha 
wówczas cała gmina przejdzie na prawosławie. I cie“ (areszt) a oskarżony wraz z Szpundrem udał 
P. Płoszczański odpowiedział, że nie wie, czy to I się do X. Naumowicza z zapytaniem co to z te- 
wolno tak przechodzić i kazał w tym celu udać I go będzie uspokajał ich X. Naumowicz, mówiąc 
się do konsystorza. Deputacya z oskarżonym na I „nie bójcie się niczego, ja to na siobie biorę, znaj 
czele była tedy u X. Malinowskiego, który spisał | dzie się ten, co pisał koncept! przyczem obdarzy: 
protokół i oświadczył, że załatwi rzecz po mvślijjeszcze X. Naumowicz oskarżonego grochem, l 1/. 
żalących się. Wysłał też istotnie dziekana, X For-1 korca zbożem i 5 rs. Mówił jeszcze Szpinder o 
tunę, który jednakowoż po krótkiem urzędowaniu i skarżonemu, źe hr. Della Scala dowiedziawszy się 
został zniewolony przez starostę do wyjechania I o zamiarze włościan hnilickich przerzekł im przy 
z miasta. Przed X. Fortuną, równie jak przed X.I wieść z Bukowiny księdza szyzmatyckiego, a nad 
Malinowskim podnosiła deputacya, że jeżeli X. I to dał do zrozumienia, że znajdą się pieniądze na 
Kostecki nie zostanie ze Zbaraża usunięty, Zba-1 utrzymanie tego księdza.
rażąnie gr.-kat. obrządku przejdą na schizmę. I Przewodniczący podnosząc niektóre sprzeczności 

Po wyjeżdzie X. Fortuny 'z Zbaraża zaczął X. l i  niejasność zaznaczył, że w protokóle zeznał o 
Kostecki prześladować oskarżonego. Z ambony j skarżony, iż po zajściach w Hniliczkach zapewnia 
głosił o nim publicznie, że jest szyzmatykiem, mo-l swego brata, że jeżeliby miał jakie nieprzyjemno- 
skalem i t. p. Z gminą zaś rozpoczął wojnę w kie I ści, to wyda właściwych sprawców: Naumowicza 
runku budynków parafialnych. Rzecz się tak rmia-1 i Płoszczańskiego.
ła: nowy proboszcz zbarazki nie miał gdzie mie-J Nareszcie zeznał oskarżony, że z przekonama 
szkać, dom bowiem, w którym mieszkał X. Horba-1 miał zamiar przejść na prawosławie, 
czewski był jego własnością. Gmina kupiła tedy I P r z e w o d n i c z ą c y .  A czemużeście nie prze 
dla X. Kosteckiego realność za 3300 złr. Gdy już I szli ?
ta realność była kupioną i X. Kostecki sprowadził! O s k a r ż o n y .  Bo pogodziłem się z X. Koste- 
się do niej, zaczął narzekać, że jest mu niedogo-1 ckim.
dny i wezwał gminę ażeby zbudowała mu nowy P r z e  w o d n i c z ą c y .  A gdzież się podziało prze- 
dom kosztem 6000 złr. Te pretensye zniechęciły konanie? Czy X. Kostecki a wiara to wszystko 
gminę do najwyższego stopnia. To też opowiada-1 jedno?
jąc o tem X. Malinowskiemu we Lwowie dodała! O s k a r ż o n y  nie umie dziś odpowiedzieć rusza 
deputacya, że jeżeli X. Kostecki nie zostanie usu-1 tylko ramionami.
nięty, to cała gmina przejdzie natychmiast na Następnie stawiał obrońca Dr Iskrzycki liczne 
prawosławie. I pytania do oskarżonego a utrzymując, że odpowie-

Ponieważ X. Kostecki nie przestawał z ambony Idzi oskarżonego danych do protokółu na sery o brać 
głosić, że Załuski jest szyzmatykiem a szyzma jest nie można, ponieważ sędzia śledczy stawiał oskar 
wiarą diabła, przeto oskarżony zaciekawiony tem I żonemu pytania po polsku, któregoto języka oskar 
powiedzeniem poszedł do Poczajowa ażeby spraw żony nie rozumie, sędzia zaś widocznie nie rozu- 
dzić czy X. Kostecki ma racyę. Twierdzi oskar miał odpowiedzi oskarżonego, — nazwał akt oskar­
żony dalej, iż powiedzenie X. Kosteckiego nie mia-1 żenią „attentatem na naród ruski.a Trybunał uchwa 
ło żadnej podstawy, bo w Poczajowie przekonał I lił za to wyrażenie udzielić obrońcy naganę, 
się, że wiara szyzmatycka jest całkiem podobną! Nastąpiło potem przesłuchanie Iwana Szpun-  
do „wiary gr. kat.“ I d er  a.

Prześladowania ze strony X. Kosteckiego niej W streszczeniu opiewają jego zeznania: Z po- 
ustawały tak, że ostatecznie cała gmina cświad-lwodu zatargów z X. Herasymowiczem, probosz- 
czyła: „Nie ma rady, trzeba przejść na prawosła-1 czem z Hnilic, do którego należą także Hniliczki 
wie.“ Celem urzeczywistnienia tego planu, udał | małe, z powodu prześladowania włościan przez te- 
się oskarżony po raz trzeci do Lwowa i miano- j go księdza, bicia ich po twarzy, odmawiania 
wicie do Płoszczańskiego. Jakiś pan przesłuchu-1 chrztu dzieciom itp. począwszy od r. 1877 starali 
jący się rozmowie oskarżonego z p. Płoszczańskim J się Hniliczania o osobną cerkiew i osobnego pro- 
wyszedł z biura, potem powrócił z gotowym już jboszcza dla Hniliczek. Udawali się niejednokrotnie 
konceptem podania i wręczył go oskarżonemu. O do konsystorza, ale prośba ich nie odniosła skut- 
skarżony wziął to podanie, przepisał na czysto ijku.  W ostatnich latach potrzeba było wybudować 
przyjechawszy do Zbaraża zaczął zbierać podpisy, j stajnię X. Herasimowiczowi. Wezwano tedy także 

Bawiąc jednak we Lwowie i chcąc się przeko-j gminę Hniliczki do prestacyj. Gmina nie mając 
nać, jak „wygląda wiara szyzmatycka,“ poszedł pożytku z tego księdza nie chciała także nic sły- 
do X. Mitrofanowicza, proboszcza o. g. nieunickiego, j szeć o prestacyach. Rzecz tę opowiedzieli człon- 
i opowiedział mu rzecz całą. X. Mitrofanowicz c-ikowie tej gminy hr. Della Scala, który zrobił u-

-6tUQ rł tVA m a  AnwW rr*i n u n  t t  n l i n t r  TTrO Tl Ol OulrO -ń r t a m a  A a _ ____1__J . 1 ______________ 1 1___ '

ra się o to, aby gr, orient, fundusz religijny wy- ar. 10,000 lite? p ro im t od 32 “  do 32-25 dr 
znaczył utrzymanie dla tego księdza. B a d s - F e a s t :  pssesica T5 kilos?, (aa jesień) od

Minęło znowu dość sporo czasu. Hniliczki posta- 10 87 do 10 90 słr.j rzepak (sier.wrze.) od 14 — 
oowiły zebrać znaczniejszą kwotę na rozszerzenie j do — dr.  — B e r l i n :  pszenica żółta 209*— 
małej swojej cerkiewki, a gdy o tem dowiedzieli j żyto — słr.; spirytus loco 45-50 • olej rsepako-
się włościanie z Hnilic zaczęli rościć sobie preten-j wy 58 80 dr. — S z c z e c i n   •—
sye do złożonych już fanduszów. J sir.; rzepik (jesień.) —•— gir.   F a r y  i :

Z sprawą tą udał się oskarżony z innymi wio I5 t kilogram. 62 60 dr.; olej rzepakowy' 72 
ścianami do X. Naumowicza. Jeździli tam dw ajsłr.; spirytus —’— dr. — W r o c ł a w :  pszenica 
razy. Pierwszym razem powiedział im X. Nanmo- J — — tir .; żyto —•— gfr. • owies —*—* S r. • sps- 
wicz, że „jeżeli chcą, mogą przejść na prawosła- j rfsm  - sir.; kakurudsa dr. — 1  o I o a i %
wie.“ Podczas drugiej bytności wręczył mu ks. j pszenica — ■— sir,
Naumowicz napisany już koncept podania do sta-j 
rostwa i konsystorzów, donoszącego o przejściu na Ewm% transportu za 100 kilo zfeosa w y r o ją  
prawosławie. Nadto polecił X. Naumowicz Szpun- s Krakowa do Wiednia 1 dr. 3 eui., % Krakowa 
derowi, aby koncept ten dał przepisać Załuskiemu, j io  Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ss Lwowa do 
a potem, aby go zniszczył Szpunder wypełnił na-1 Krakowa 98 centów, 
kaz ściśle. Gdy podania były gotowe, wystawiono
je na widok publiczny u oskarżonego, u wójta| W fe<S®ń 21 czerwca
Hłuszki i u Malinowskiego a zarazem wezwano A  « M to w l« a . Nanaszem targowisku bez zmia
gromadę, aby podpisywała te podania. ny nom 32. _  złr

. Oskarżony, gdy już podpisy były zebrane, za- Pesng4 20 czerw': -  r f? .-  W  r  o •  I a  w
mosł podanie do Lwowa; jedno z nich przesłał12o czerw.: w adsjg®* 45'— msk.,m , czerw 45 — s tó

3 s@5 e e i s , ' 2 0 go czerw.: w salsjasa 44 80 nuk ., es 
sssf -lip. 45-— assk., s s  sierp.-wrzesień 45-60 na wrze 
sień-paźdz, 46"—  w & .—~ B e r l i n ,  2 0 go czerwca 
w ssltjsiffl 45 50 a r k . ,  a a  a® sssrw .-lip iss 45 80 msk., 
na sierp.-wnsesieó 47-— m rk,, n a  wrześ.-paźdz, 47 50 
P a  r y ś ,  20 cze rw .: n a  te a  miesiąe 59*— fck,, a a

przez swego syna do konsystorza metropolitalnego 
obrz. gr. kat., drugie zaś wręczył sam szyzma- 
tyckiemu księdzu Mitrofanowiczowi, który oświad­
czył, że wiarę i obrządek zmieniać wolno, ale nie 
wolno do tego nakłaniać.

Zjechały potem różne komisye; najpierw zje- 
chał starosta., a na jego przedstawienia ośw iad-L ;eo 58-75  frk.
czyli członkowie gminy, źe jeżeli gmina otrzyma - - 5
własnego proboszcza, wówczas cofniemy podanie.

Wytworzyły się też natychmiast w gminie dwa 
stronnictwa: jedni nie chcieli już nic słyszeć o 
irawosławiu, a inni głosowali za niem, mówiąc, 
że trzeba być konsekwentnym, bo ostatecznie nic 
nie dostaniemy.

Gdy oskarżony zawiadomił o tem X. Naumo 
wicza, powiedział tenże: „Prawosławie samo z sie­
bie przyjdzie, gdy ten kraj zabierze Rosya ; ot już 
teraz złapano w Przemyślu inżynierów rosyjskich, 
którzy zdejmowali plany. “

Nim jeszcze przyjechała komisya konsystoryal-1 W a d o w i c e  15-go czerw. — Płacono za 100 
na i nim ostatecznie rzecz została zadecydowaną, I kilogramów pszenicy 10 67 złr., żyta 7-12 — 
przyszedł do mnie w noey diak X. Naumowicza,[jęczmienia 6'42 złr., owsa 7-04 z łr , ziemniaków
Soja ze Skałatu, oddalonego o 4 mile od H n ili- |l '4 0  złr., słomy 2-— złr., siana 2-40 złr
czek, i mówił: „Nie odstępujcie od podania, trzy-

a s  lipiec-sierpień 58 60 fek., 
w fsesigń-grudsień 54 75 tsk.

HiaJTI®, W i e d e ń ,  21 czerwca: sa  10© M is & a le*  
s sw ases 15 25 —15 50 t&s .—  T f y e s t ,  20 czerw­
c a : m  100 id lo b e s e la :  9 2 5 — B s s -
a s a ,  20go czerw .: ks Ud M k, 6 85 a r k .— H a  a  

I b a s g ,  20go czerw .: w aalajsea 6  90 a a  czerw
t-6 90 a * . ,  n a  s ie rp ień -p n d sień  7 45 ras?L —  A 

w@f p i s ,  20go czerw.: s® 100 kilo 17‘75 fek.—  N o 
w j  20go czerw .: m  galonę 78/s et. w F i
k l e i l i  ? '/ 4 s t. pap.

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam ze Lwowa,, że wiadomość, jako­

by aresztowanie Mazura naprowadziło na ślad no

majcie się prawosławia!
Z komisyą konsystoryalną przyjechał także Za­

łuski i nakłaniał członków gminy, aby odstąpili 
od zamiarów przejścia na prawosławie.

Depesze.
L w ó w  22 czerwca. Dalsza obrona Szpundra. 1 . . . .

Naumowicz kazał mu zniszczyć koncept podania Jwych odkryć konspiracyjnych i pozytywnych czy 
względem przejścia Hniliczan na prawosławie. lnów karygodnych jest nieuzasadnioną, zawsze je-

Obrońca Iskrzycki za niewłaściwe wyrażeni Jdnak papiery zabrane u Mazura odnoszą się do 
się o postępowaniu przewodniczącego skazany na I “ ^h^rych oskarżonych i odegrają pewną rolę 
50 złr., z dodatkiem, że przy najbliższej okazyi Iw dalszój fazie postępowania dowodowego. Śledz- 
zostanie usunięty od obrony. h w.° przeciw Mazurowi prowadzonem będzie od-

Wprowadzają ostatniego oskarżonego X. Jana I dzielnie 
N a u m o w i c z a ;  mówi po rusku; przystaje na o-| 
bronę po polsku. Ogólnej obrony nie wnosi, lecz! Jenerał-gubernator hr. A l b e d i ń s k i  powrócił
odpowiada na pytania. Zna Adolfa Dobrzańskiego I d° Warszawy. Dnia 16 b. m. miał audyencyę u ce- 
jako patryotę, bliższych stosunków z nim nie miał. | sarza w Peterhofie 
Mirosława Dobrzańskiego poznał w roku zeszłym,
dedy go odwiedził w Skałacie, prosząc o infor-1 Nowosti wspominają, iż według pogłoski obie* 
macye względem nihilistów. Oskarżony odmówił, gającćj po Petersburgu, ministrem policyi ma zo­
nie znając kwestyi nihihstów i socyalistów. Odtąd stać hr. Szu  w a ł ó w ,  a jego pomocnikiem dżi­
nie widzieli się; raz tylko pisał do Mirosława I siejszy gubernator arcbangielski, jenerał-major B a  
Dobrzańskiego względem paszportu. Nie wie, abyl  ran o w. 
syn jego Włodzimierz pobierał subwencyę, wie I
tylko, że Mirosław Dobrzański przyrzekł postarać Nawoje Wremia zaznacza gogłoskę, jakoby je-
się o stypendyum. Oświadcza, że Załuskiemu zo-1nerał Ó r ż e w s k i j  miał być mianowany peters-
stawił swobodę względem zmiany wiary, chociaż burskim oberpolicmajstrem. 
irzejście na prawosławie nie jest przeciwne prze­
konaniom oskarżonego. Dogmat o prymacie Pa- 
>ieża podrzędny ; prawosławie jest wiarą ojców.

Z przekonania jest gorliwym unitą, ale cieszy 
się z wypadkn hnilickiego, bo przekonają się 
wszyscy, że Kaczała miał racyę na Sejmie, mó­
wiąc: Zgoda albo Jezuici! Wypadek ten uważaj B e r l i n  22 czerwca. Tagblatt berliński otrzy- 
za demonstracyę przeciw Rzymowi, aby me na-Imał  z Petersburga wiadomość, że T o ł s t o j  za- 
syłał tu Jezuitów. Przyznaje, że Szpundrowi w rę-jmierza w najbliższych dniach rozesłać okolniki, 
czył koncept podania względem przejścia na pra-1 zakazujące jak najsurowiej prześladować żydów, 
wosławie. Nie żałuje tego, ale wypiera się słów, I Urzędnicy, którzyby nie wystąpili energicznie prze-

' o Ł S K 1 ń ?  S S S h  h r  1ciw,  r ^ M o w a - in ,  „ stM,  m m

Telegramy własne „Czasu."

Obrońca Dr Lubiński żąda powołania profeso 
rów dogmatyki i historyi kościelnej, jako znaw­
ców, celem wyjaśnienia różnicy między unią a 
schyzmą.

Siipiiirsiw i tiAsiy i ęrmmml

prowadził go po cerkwi przy ulicy Franciszkań­
skiej, wytłumaczył obrzędy a na pytanie, czy mo­
żna bezkarnie przejść na prawosławie, odpowie

wagę, że byłoby może dobrze, gdyby gmina prze­
szła na prawosławie, a on (Della Scala) sprowa­
dzi szyzmatyckiego księdza z Bukowiny i posta-

a tito ism w  ( im tiy  LwmnsMsj 
dais 20go czerw. W i e d e ń :  pszenic* 12-— do 

12 75 słr .; iyto od — --— do — sfe.; jęczmień I pism w duchu rewolucyjnym i’ korespondencyj cy

rzędów i surowo ukarani.
K io lo u lu  22 czerwca. Koln. Ztq otrzymała 

z Petersburga wiadomość, że polieya tameczna 
wyśledziła przygotowania do zamachu na cara i 
aresztowała w sobotę w noey 50 osób. Wetery­
narz Kribilow był prawdopobobnie przywódzcą 
spisku. Wynaleziono mnóstwo bomb eksplodują­
cych i dynamitu. W sobotę został także areszto­
wanym jakiś student i uczennica, mieszkający 
w domu znanego naczelnika nihilistów Tiszasze- 
wa. Polieya znalazła przy tćj sposobności wiele

Telegramy Jrfura koreap.
B n d a  p c s s t  22 czerwca. Ungar. Post otrzy­

mała z Belgradu wiadomość, że projekt do ustawy 
o ograniczeniu wolności prasy podciąga występki i
przekroczenia drukowe pod ustawę karną, nie uzna­
je przedawnienia występków arakowych i zakazuje 
rozszerzania tendencyj socyalistycznych w dzenni- 
kach, broszurach, lub w innych pismach mających 
formę książek.

Z a g r z e b  22 czerwca. Ban Horwacyi wysto­
sował z okazyi powrotu swego z podróży po po­
graniczu pismo do ludu miescowego z podzięko­
waniem za serdeczne przyjęcie.

P a r y ż  22 czerwca. Jeden z organów Gam-  
b e t t y  donosi, że G r a n v i l l e  podpisał w piątek 
z ambasadorem tureckim Muzurusem baszą ken- 
weneyę, upoważniającą Anglię eventualnie do oku- 
pacyi kanału sueskiego. Rząd niemiecki miał się 
zgodzić na tę konwencję.

P a r y ż  22 czerwca. Wiele: dzienników propo­
nuje urządzenie loteryi na rzecz ofiar zaburzeń e- 
gipskich. Dochód z loteryi ma wynosić 10 milio­
nów franków, główna wygrana jeden milion a 
druga wygrana 500,000 Ir.

P a r y ż  22 czerwca. Na giełdzie obiega pogło­
ska, zaprzeczająca odroczeniu konferencji. Podług 
niej odbywa się dziś p erwsze posiedzenie poświe­
cone formalnościom; rzeczywiste zaś czynności 
konfarencyi rozpoczną się w sobotę.

L o n d y n  22 czerwca. Dziennik Daily News 
otrzymał wiadomość, że rada ministrów uchwaliła 
wczoraj polecić Dufferinowi, aby ograniczył dzia­
łanie swe w konferencji do uzyskania rękojmi 
dla praw chedywa, dla wolności ludu egipskiego

dla utrzymania w mocy międzynarodowych zo­
bowiązań Egiptu.

K o n s t a n t y n o p o l  22 czerwca. W dalszym 
ciągu odpowiedzi, jaką minister spraw zagranicz­
nych w kwestyi konferencyi udzielił w poniedzia- 
ek ambasadorom, wystosowała Porta dnia 21 

b. m. do swych reprezentantów okólnik, który po­
wtarza argumenta okólnika z dnia 3 b. m. i do­
daje, źe D e r w i s z  basza wywięzuje się pomyśl­
nie ze swej misyi, że porządek został przywróco­
nym a zaufanie ludności wzrasta. Porta obstaje 
przeto w interesie Europy i Egiptu przy zdaniu, 
że konfereneya jest zbyteczną, a nawet szkodli­
wą. Pominąwszy już to, że konfereneya musiałaby 
wejść w kolizyę z interesami Turcyi, mogłaby ona 
nadto sparaliżować działanie D e r w i s z a  baszy. 
Jeśli istotna zachodzi potrzeba porozumienia się 
w kwestyi Egiptu, może to porozumienie się mię­
dzy mocarstwami a Portą nastąpić bez konferen­
cyi.

K o n s t a n t y n o p o l  22 czerwca. Koła dyplo­
matyczne uważają za rzecz możliwą, że dnia 22 
i. m. ambasadorowie zbierą się na zwykłą nara­

dę. Ponieważ podstawa konferencyi uległa zmianie 
skutkiem odmowy Porty wzięcia w niej udziału, 
zawiązane zostaną układy (pourparlers) między 
mocarstwami. Narady te stały się także potrze- 
memi skutkiem zajścia dyplomatycznego, które 

wynikło z nieporozumienia, odnoszącego się do 
ostatniego oświadczenia Porty w sprawie konfe­
rencyi.

A l e k s a n d r y a  22 czerwca. Komisya śledcza 
dla wykrycia sprawców i uczestników w zajściach 
z dnia 11 b. m., składa się z dziewięciu krajow­
ców, dziewięciu Europejczyków i ministra sprawie­
dliwości, jako przewodniczącego.

—  Wi6<łeń 22-go czerwca 2 gofelaa 
30 minut po pńi. Bents papierowa 76 25. — Esaia 
srebrna 76 90 — Beate słota 94-40. 6$ Ben- 
a słota węgierska 119-70 — Losy s  oku i860 

'29  50 — Akeye Bank® Narodowego 8 2 2 — —  
kkeye kredytowe 306-25. — Laaadya 120 20' — 

Dukaty — . — Napoleony 9-56%— L sm te -  
y 137-50.— Losy 1864 roku 170-75. — jkkey© 

kolei Karola Ludwika 310’— . — Akoye kolei 
iWowsko-Os^aiowieckiej 169 — Akcje koki

wfg, póln.-wsc&odn. 163-— . — Asglo-Bask 120 50. 
OMigacye indenm. galicyjs.100 —, — Lasy prśm. 
węgierskie 117-50. — Akcjo kolei Kcssycko-Bog. 

46-50 — Akcye kolei póln.-xach. aastr. 20150. 
% Listy sast. hipoteczne 102-30. — Marki 58-75 
afele 120 75, — 6 #  Listy s*ri»w. galic. Z&kfeds 

uredyt. Ziem. 102-30. — Nowa rests papierowa 
92’— słr, — 4'7e Renta węgierska 87’40 

Usposobienia giełdy: mdłe.
M eirilia 22-go czerwca 1882 roku. —- Bank­

noty austryac. 170-20 Krótki Więdeń 170 45 —  
[rótku Warszawa 204 60.— Banknoty ros. 205 20 

>% Listy zask Polskie 62 90. — 4°/0 Listy likw. 
ło!skie 54 85 — Akcye kolei Karola Ludwika 

131-37. — Akcye austr. kredytowe 521-50,

0*— do 0-— słr.; kuknnmisa od słr. O”— do 0-— |frowanych. 
złr.; owies od sir. 0-— do G‘— sir,; — okowit®

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H fB fe ś i r  22 czerwca.

Sufele pspierowe rosyjskie za 100 w.
Kubel srebrny obrączkowy . . .
" tek i niemieckie za 100 marek , .
Dukat w a ż n y ..................................................
8 0 - fra n k ó w k a ............................................   .
imperyał ważny  ................................... .....
Srebro austryaekie za 100 złr, . . . . .  
kupony srebrne płatne za 100 zlr, . • . .

Listy  zastawne i ohligi
1 pożyczka krajowa galicyjska. . 

ybligacye indemnizacyjne galicyjskie «
y"- bsty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . r<
S . » .  » » » » n  em. 1 1

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) f  o  
W  hsty „ banku hipot. . . h S  
„ 5  “Sty dłużne galic. zakł, włość, . ) |  S 
2 % ksty zast, gal. zakł. kred. wło. za 100 złr 

bsty zast. Banku hipot. gal. z pre. 10 
listy zast. B „ zwrotne za 40 lat 

a 1, listy zast. g. z, kr. z. w Krakowie, zwrot 
R . , .za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
“  listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie zwrot 

.. 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
r  listy zasi g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

r: , , ,. 7f  18 Jat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
n *  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
fi* u 7f  łat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Z  W y s ta w n e  K ról,Pol.zr. 1869 [ .  100 rubli]

■ l,8tV likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr.
‘ ” , » Bwowsko-Czerniowieckiej „

" banku hipot. we Lwowie
* bankn gal. dla h. i prz. w Krak. „

[Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . .

°®y miasta Stauiaławowa . , '

Ł5o  m%%
S b

l |e ® w
I f
I IA »
.2̂ 3

210
200
200
200

płao| żądają

120 -  
1 56 

58 25 
5 60 
® 50 
9 72 

100 -  
99 50

121 — 
1 68 

59 -  
5 70 
9 60 
9 82 

100 -

101 -  
100 -  
92 — 
88 — 

100 — 
101 75 
101 50 
94 — 

101 25 
99 -

102 -
101 25 
.93 50 
89 -

101 -
102 75
103 — 
95 50

102 50 
100 60

98 - 100 -

100 — 102 —

100 - 103 —

102 -  
99 25:2 
85 50 g

105 — 
100 - M  

86 50 g

308 -  
169 — 
315 —

311 -  
171 — 
325 -

19 50 
23 50

80 50 
25 -
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W i e d e ń  21 Czerw.
ObUgi długu państwa.

VA T  StST.
4% „ złota . . . . . . .
4 V,’/, Losy z roku 1854 po 250 złr
4% .  „ I860 „ 500 „
4*/, „ „ 1860 .  100 „

• 1864 „ 100 „
n n 1^64 B 50 „

Losy Cemo-Renten . . . .
Obligi indermizaeyjne.

Czeskie . . . . .  10*/, podat 
Bukowińskie . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ „
Morawskie . . . . . .  „
Niższo-austryackie . . „ „
Wjrższo-ausfryackie . . „ ,

Styryjskie . . . . . "  "
Siedmiogrodzkie . . . 78/, ,
Węgierskie , . .  .
Wegier. z klauz. 1867 . .  .

Oblig. poź. kolei węgierskiej . . 
6?ć Renta węgierska złota , . . . 
4 ‘/ ,^  „ „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credlt węgierskie . . 140  „

.  * austryaokie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 ,
D epositen-B ank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 .  
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank................................ 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . . 100 n

Akcye kolei.
A lbrechta....................  200 złr. bezsś
AMld-Fiume. . . , 200 „ 5jT

76 60
77 25 
94 50

119 80 
129 80 
134 
171 -  
170 50 
35

97 25 
134 50 
119 80 
95 75

żądąji

76 75
77 40 
94 65

120 30 
130 30 
134 50 
171 50 
171 50

99 50 
100 30

107 50 
99 

100 -  

106
105 50 107 -  
104 —
109
104 -
98 25

122 25

|233 
314 50 
808 25 
206 -  
846 —

826 
121 
144 50 
113 80

171 75

105 — 
98 75 
98 50 
97 75 

135 
120 -  

96 25

122 50

235 
314 — 
308 75 
206 50 
850

828 
122 25 
145 -  
114 20

172 —

5*Donau -Dampfsoh. ■ Ges. 526 złr.
E lżb ie ty ......................... 210 *
Linz-Budweis . . . .  200 „ ,
Salzburg-Tyrol , . . 200 „ .
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franoiszka Józefa . • 200 „ „
Gal, Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyoko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-CzemJassy . 200 „ „
Nordwest austr. . • • 200 „ „

* Lit. B. 200 „ ,
Rudolfa . . . . . .  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sfldbahn (Lombardy) , 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ n
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ ,

„ Nord-Ost . . • 200 „ .
* Westb. StuŁlw, . 200 „ „

Listy zastawne.
6j4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 •/, Boden Credit allg. złotem płatne 
6 % „ .  „ papier. .33 lat
6 % Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 % Towarzystwa kredyt. 36 lat 
5’/,%  n » złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................

„ .  „ nowe 37 lat
Bank. Hipot. lwów.................

5°/, Gal. Tow. Kred. ziemsk
5%

6% ; wiośó. . .
5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 V»% Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5y,*/, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5 7 ,
Alfiild-Fiume . . . .  200 „

B Em. 1874 . 200 ” ”
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67 ,
E lż b ie ty ........................... 100 „ 4 7  /

,  Ero. 1862 . . 300 ,2  .  „

płacą żądają
S44 - 546 -
211 25 212 -
191 - 191 50
181 - 181 50
2762 2767

195 50 196 —
312 25 312 75
147 75 148 25
170 25 170 75
202 75 203 25
219 50 220 —
167 25 168 --
163 50 164 25
316 50 317 -
140 25 140 75
249 — 249 50
158 50 159 —
163 75 164 25
166 25 167 75

119 50 120 —
104 50 10-5 —
_  — 104 50

105 50 106 50
101 — 102 —

93 — 94 -
100 10 100 50
100 10 100 50
102 20 102 50
102 50 103 -
100 65 100 90
100 50 100 75

101 25 102 50

94 90 95 20
96 50 96 75
93 50 93 75

99 50 99 75
99 50 99 75

Elżbiety Linz-Budweis . 200 zh. 5yl 
Em. 1870. . . 200 .  „

n „ 1972. » , 200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperiós. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. mT kon. . . , 47,54 

» „ wal. au s tr.. . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5ęł
„ poi. 14 milion. 1882 . .
„ poi. 1876 r. . . 100 złr- 5j<

Frane. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ „
,  „ Em, 1878 , 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I  Em.. 300 .  .
H „1871 300 ,  „

* IH b 1872 300 .  .
Koszycko-Oderb, . . . 200 
Lwow.-Czer, I  Em. 1865 300 

n  „ 1867 300 
B h i  „ 1868 300
» IV b 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200
„ „ Lit, B. , 200
« „ Em. 1874 200

Rudolfa . . . .  300 
b Em. 1869 . . .  300 
b Em. 1872 . , . 300 
„ Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 
Staatseisenbahn , , . 500 
Siiddahn (Lombardy) . 500 

,2 b 200 złr.
Theissb.-Gesell.................  n
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ l

„ b HEm, 200 b „
b Nordost . . . .  300 b "
„ „ złotem . . 200 .
b Westbahn . . . .  200

b Em. 1874 200 ,  „
Losy.

byt Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

b Węgierskie . . „ 100
3yt b Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe . . . . . .  złr. 100

Pteeą 
101 80
100 75 
102 50
101 7(

iądąią 
102 20 
101 25 
103 25 

0101 90

»
L
fr.

»
.n

iyi 
3yt 
5*

105 50
101 75
108 ~
106 50 
105 7!
102 50 
102 
100 20
98 
98 — 
98 75
94 80 

100 30
96
95 60

103 30 
102 40

100 
100 
100 
119 50 
91 75 

179 
135 — 
119 
100 75 
94 15 
90 40 
90 75 

114 —
96 25 
93

5106

113 50 
127 25 
118 -  
25 75 

175 75

106 50

108 30 
107 25

25
103
102 50 
100 40
98 50
98 50
99 25
95 10

100 50
96 25 
95 80

103 60 
102 70

101 20 
100 20
100 20

92 25 
180 
135 50 
119 40 
101 15 
94 40
90 60
91 25

114 — 
127 50 
118 50 
26 25 

176 25

C l a r y ..................................... złr. 42
4*/, Donan-Dampfsoh. . . „ 106
Insbruckn. 20
K eglew icha................ „ 107g
Krakewskie 20
Ofner (miasta Budy) . , . „ 40
P a l f y ..........................................42
R u d o l f a ..................... b 10%
Salma . . . . . . . . .  42
Salzburgskie, . . . . .  n 20
St. G e n o i s ......................... „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,7* Tryesteńskie . . . „ 105
47. „ . . .  b 50
W ald ste in a .................„ 21
WindischgrStza..................... ..... 21

W a lu ty .
Dukaty w aż n e ................................... .....
20 f ra n k ó w k i.................... .....
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ......................... .....
Marki niemieckie za 100 marek , .
Rubel papierowy za 100 . . . . .

l w ó w  21 Czerw.
Akcye Banku hip, gal. 200 złr.. . .
57. Listy zast. Tow. kred. ziem, . .
47, n i) n n „ . .
57, i. o b „ 37-letnie,
67, „ b Banku hip. gal. , .
6 % . ,n 3 n Włośe. galic. ,
57, Obligi mdemn. gal. 57, podat. . 
6 % n pożyczki krajowej . . ..

W a r s z a w a  .19 Czerw.
§7, Listy zastawne nowe 1869 r. .

57, Listy likwidacyjne. . ^ u^on
kupon

42 -  
111 -

23 25 
17 50
19 75
40 50
39 —
20  —  

54 -  
26 — 
46 50
24 50 

127 -
63 — 
31 50
40 —

6  64
9 56 
9 81 

12 —  

10 82 
58 75 

120 75

żądają

319 —
99 85 
92 — 
99 85 

102 -  

101 50 
100 —  

101 -

rub.ikop.

42 50 
111 50 
23 50 
18 50 
20 25 
41 — 
89 50 
20 50 
58 —

47 — 
25 50 

127 50 
63 50 
32 — 
40 60

5 66 
9 57 
9 82 

12 05 
10 84 
58 85 

121 —

324 — 
100 85 
94 —

100 85 
103 — 
103 —
101 —  

102 50

ruBjkop̂

99 75

86 50 
021 —



  - - -  =

OZAB s  P ią tku  23 Czerwca 1 8 8 1

J. IHNATOWICZ.
F k b ijk d  we Lwowie. 1F1I1* w IŁe^fcowle, Sukleim lee SO.

POLECA
■t x t - -i -i -i odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma-
▼V O C lę  l W O W S K ^  jąeą  obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon

1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent. 1 ,
x r r  i  i  i  i „ i r „  przedmą, — flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr.
W  O d ę  K O l O n S K t J .  najprzedniejszą (potrójną), — flakon 40 c., 80 c., złr. 1-50.

b j  w-r na wzór angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa,
™ f t r l  1 1 1 1 1 /  fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 

  od 35 cent. do 3 złr. flakon.i t. p.,
ową
ikoja

obs:
nia powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i z łr .l-20.

' W o d ę  l e w a n d o w ą  * lewand °wą ambrową do skraplania sukien i odświeża-

O c e t  t o a l e t o w y toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr.
O c e t  S a l o n O W y  d0 kadzenia, — f l, 50 cent. (166-47-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

Kto sobie kupi tak i nowo?

WINA LEKARSKIE.
O s t r z e ż e n i e :  Ponieważ kilkakrotnie próbowano zastąpić mój wyrób inne- 

mi zupełnie nieskuteeznemi, a nawet często szkodliwemi mieszaninami, przeto 
zwracam uwagę Szan. Kupujących, aby żądali wyraźnie ,.</. N ttssbaum era  
wino chinowo źelaziste i  chinowo-m ałagowe.u

Chinowo-żelaziste wino malagowe
jest jedynym pewnym i bezpiecznym środkiem bez psucia zębów do w y tw a  
rza n ia  krw i i oczyszczenia krw i, do najszybszego usunięcia błędnicy, 
niedokrewności, chorób żo łądka, m igreny, gośćca  i reum atyzm ów , 

zołzów , chorób krtan i, g a rd ła  i płuc.
Oiinowe wino malagowe

doskonały środek wzmacniający dla słabowitych dzieci i kobiet po przejściu 
ciężkich chorób, szczególniej w połogu.

Ś w ia d e c tw a :  W  licznych wypadkach angielskiej choroby, zołzów, niedokrewności 
itd. zastosowałem chinowo-żelaaiiste wino-malagowe aptekarza J. \nssliauine- 
ras skutek był nader korzystnym, mogę więc to  wino_ dla jego  lekkiego trawie­
nia, smaku i wybornego skutku jaknajlepiej polecić.

Wiedeń, w grudniu 1880. D r .  V ' u r t l l ,
c. k. docent uniwers., przełóż, oddziału ogól. politech. 

Poświadczam, że w chinowo-żelazistem winie malag-owem aptekarza J. 
Musskaumera w  Celowcu znalazłem wyborny lekko strawny środek, dlatego 
mogę go bardzo polecić.

Linz n. D. 1880. Pr. Dr. Jf . B .  T h a l e r  w ł. r.
Podpisany poświadcza z przyjemnością, że chinowo-żelaziste wino-chinowe aptekarza 

,S. Wussbaumera je s t wyrobem doskonałej dobroci i skuteczności a w swojej 
własności działając pobudzająco na trworzenie się krwi i trawienie, przewyż­
sza wszelkie inne wyroby żelaziste.

Linz n. D. Dr. L .  W i n t e r n i t x .
Proszę mi przysłać odwrotnie 10 flaszek Pańskiego chinowo-żelazistego wina malago- 

wego, który żonę moją cierpiącą oddawna na żołądek, od śmierci uratował.
Wiedeń, 18 października 1880. Dr. Mg-. W e i S S .

Skład rozsyłkowy: J. Nussbaumer, aptekarz w Celowcu (Klagenfurt).
Składy: w KRAKOWIE B. Stockmar, ap t., we- LWOWIE C. Mikolasch apt., w 

CZERNIOWCACH J. Golichowski, apt., w KOŁOMYI E. Stentzl, apt., w TARNOPOLU F. 
Jam rtgiewicz, apt. (161-13-)

Towarzystwo 
k o l e i  L w o w s k o -

c. k. uprzyw.
Ozerniowiecko - Jaskiej.

Dostawa olejn rzepakowego 1 nafty.
Niniejszem rozpisuje się dostawę za ofertami na czas od Ig o  lipca 1882 r. 

do końca czerwca 1883 roku.

200 metrycznych cetnarów oleju rzepakowego do palenia 
600 „ „ „ „ smarowania

. 1 w s t a w k i  h a f t o w a n e
I na płótnie i perkalu , kilkaset najnowszych wzo« 

rów otrzymał (1387-5-6)
F. Bruno Hahn w Krakowie,

nadeszła również bawełna
I W“ESTREilAl)lJRA.‘l i

sześcio-nitkowa, z firmą 
M ax H aussch ild  z Hohenfiebte,

I po cenach: Nr. 2% 3 3 '/, 4 4%___5 _
złr. 190  i  96’ 2-— 2-05 2-08 2T2 itd.

700
Galicyjski Zakład kredytowy ziemski

w  K r a k o w i e
wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6°|o „ „ „ w 36 lat.

oraz 7°j0 Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić I 
żadnych interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres jeg1© działania ograniczony jest wyła* 
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych.

2. Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za­
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. z ft* 
intabulowane zoslało, iż takowe służą przede- j 
wszystktem jako kaucya na zabezpieczenie L i­
stów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego] 
Ziemskiego są co nabycia po kursie dziennym:
w K rakow ie : w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: W Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie : W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego,] 
w W arszawie: W Banitu handlowym,
w W iedniu: W  Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10,1 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi-1 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w B erlin ie : W  Noiideutsche Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: U A. C. Lederer, 
w Bernie: W  kantorze Laur. Herber, 
w Bożen: w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy-j 
mienionych instytucyach. (160-7-)

j ?

K o  s p r z e d a n i a
Idom dwupiętrowy, ładnie i trwało zbudo- 
|w any, wolny od podatku, z ogrodem l ‘/2 morgi, 
1 ogród może być oddzielnie, lub na parcele roz- 
| przedany. Tamże stajnia na 4 konie każdego 
|  czasu do najęcia. Od 1 paździeruika drugie i piętro składające się z 12 ubikacyj do najęcia 
I całe, lub na dwa mieszkania podzielone. — Bliż- 
|s z a  wiadomość u właściciela dom u, Nr. 8/21 ul. 
I G ajrn c a r s k ą .  (1524-3-6)

nafty.
Oferty opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone w napis „Oferta na do­

stawę olejów“, należy wnieść wraz z okazami n a j d a l e j  d o  27  c z e r w c a  
r .  b .  do godziny 11 ej przed południem u głównego Zarządu w Wiedniu (Elisa- 
bethstrasse Nr. 9 ), Komitetu zarządzającego w Bukareszcie, lub też Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie albo Jassach, równocześnie zaś (jednak oddzielnie) należy złożyć w 
kasie u jednego z wyż wymienionych miejsc wadyum w wysokości 5%  wartości 
oferowanych materyałów.

Ceny winny być obliczone z dostawą do jednej ze stacyj kolei Lwowsko - 
Czerniowiecko-Jaskiej, Karola Ludwika lub kolei Północnej.

W arunki dostawy mogą być przejrzane w zarządzie materyałów w Wiedniu, 
Bukareszcie, Jassach i we Lwowie.

W i e d e ń ,  dnia 14 czerwca 1882  r. (1 5 7 1 -2 -2 )

Rada zawiadoweza*

Amerika
Auskunft ertbeilt kostenfrei und sendet auf 
Yerlangen Landkarten und Proapecte gratis und 
franco der Generalbevollmlichtigte

C5. H arm s. H am b u rg .

ŁiMer Cliiococa
(Liqnor Chiococae fortifieaus)

naukowo zbadany, wypróbowany i przez słynnych 
lekarzy polecany jako  doskonale uznany, zupełnie 

nieszkodliwy
dyetetyczny środek

szczególniej do szybkiego i przyjemnego
O Ż Y W IE N IA  

podniesienia i wzmocnienia

osłabienia męskiego
[do WZMOCNIENIA NERW i ich SIŁY NAPRĘ- 
| ŻANIA, zadziwiający w swem błogo OŻYWIAJA- 
CEM, WZMACNIAJĄCE M i ROZWESELAJĄCEM 

|  DZIAŁANIU. Jest zarazom wybornym UMIWER- 
ISALNYM ELIKSIREM szczególnie] na złe lub u- 

trudnione TRAWIENIE, BRAK APETYTU. NIE­
ŻYT ŻOŁĄDKA, KURCZ, KOLKI, WOMITY, PA­
LENIE w ŻOŁĄDKU, BIEGUNKĘ, BÓL GŁOWY,

R z a d c a  d ó b r
I M a  s ł a b y c h  i  r e k o n w a l e s c e n t ó w .

Koniak i stare wina
Z P I W N I C

APTEKI pod „GW IAZDA”
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie.

Koniak grande Champagne

REUMATYCZNE i HEMOROIDALNE. W szystkie 
J te  przypadłości usunięte będą po użyciu tego li- 

bezżenny w sile wieku, z Galicyi, władający ję -[k ie ru  Chioceca najszybciej i pewnie, przez co kon- 
zykiem polskim, i małomskim, także franeuzkim, I sekwentnie osiągnąć można długi wiek. Co do sma- 
niemieckim, rosyjskim i rumuńskim, człow iekIku przewyższa najlepsze likiery stołowe. Bardzo 
uczciwy i energiczny, teor. i prakt. w każdej gałę-1 liczne uznania i podziękowania o doskonałości tego 
zi rolnictwa i lasowośei wykształcony i doświad-1 LIKIERU CHIOCOCA można przejrzeć, 
czony — mogący się chlubnemi świadectwami I Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
wykazać, poszukuje stosownej posady Łaskawe I użycia w 6 językach 3 złr., opakowanie 20 o. 
oferty przyjmuje z grzeczn. W ny B r .  J f a n o c h a , !  '  e t ó w n y  s h ło d l  r o z s y ł k o w y :
IX. Beethowengasse 3 w W i e d n i a .  (1546-2-6) IC .  W e b e r ,  apt. w Wiedniu, YII., S t , Ulrich-

lp la tz  4, gdzie należy adresować wszelkie zamó­
w ienia.— SC i ! in  lisy  s k ł a d :  Józef W eiss, apt. 
,,zum Mohren" w P e s z c i e :  Józef v. Torok, rp t. 
w T r y e ś c i e :  F orabosch i, apt., al Camello; w 
P r a d z e :  Józef Fiirst, apt. we L w o w ie :  S, 
Beizar, apt., tudzież we wszystkich znanych a- 
ptekach krajowych i zagranicznych. (677-10-12)

Wino Tokajskie,

stołek kąpielowy Weylo I
do ogrzewanla może przyrządzić, choćby miał tylko jeden pokój , liez I 
wodociągu lub innego urządzenia bardzo wygodnie 5 cebrami wody | 
i 5 c. węgla ciepłą lak zimną kąpiel. Frzed wannami siedzeń mają I 
W eyla stołki kąpielowe tą  dogodność, że całe ciało od stóp do głów je s t [ 
w wodzie, przed zwykłemi wannami, że zajm ują ty lk o  */3 część wody| 

i miejsca, są łatwo przenośne i tanie. Ł. Weyl, właściciel c. k. przywileju, 1 
specyalny skład przyborów kąpielowych w Wiedniu kantor i fabryka IM. Łandstrasse, I 
Hauptstrasse 109, skład w mieście Kftrnthnerring 18. Oficerowie, urzędnicy | 
i le k a rz e g o trz y m a ją  szczególne ułatwienie wypłaty.

Obszerne illuśtrowane cenniki darmo i opłatnie. (1509-8-10)

V4 litrowej buteleczki 1 złr. 80 ct.
W i n O  M d l O g O  °d  roku 1846 na składzie będące — cena V, litrowej buteleczki

bardzo stare, prawdziwa arcanum dla osłabionych — cena 
y„ litrowej buteleczki 2 złr. 50 ct:

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 5 Malaga, pochodzi z
okolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — 
eona 7« litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam enuncyacye c. k. radcy namiest. 

i referenta spraw sanitarnych krajowych W go Dra Alfiredo Biesladeckiego, tu ­
dzież c. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki położn. Wgo Dr. Karolu Brauna 
von Poernwald i profesora, nadradcy sanitarnego i dyrektora kliniki Dr. Józefa 
Spaeth.

„Wina lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA MIKOLASCHA, właściciela 
apteki pod firmą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, i to 1) wino hiszpańskie 
chinowe, 2) chinowe z żelazem, 3) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) rzewieniowe 
zastosowałem w odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż

Używanie przeto tych przetworów jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Konia­
ku, dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegom jak  
najsumienniej zalecić."

Lwów 31 marca 1882. Dr. .Alfred Biesiadeckł m. p.
kraj. referent sanit.

„Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu p. Dr. KAROLA MIKO­
LASCHA, aptekarza we Lwowie, tudzież napoje dla rekonwalescentów, uznaję 
ża bardzo dobre, w skutek czego będę je  przepisywał w odpowiednich wy­
padkach."

Wiedeń 20 marca 1882. Dr. C. v. Braun m. p.
„Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLASCHA aptekarza we 

Lwowie trunki dla słabych i rekonwalescentów, mianowicie: Koniak, Malaga, 
Tokajskie i hiszpańskie wino, tudzież wina lecznicze t. j . :  chinowe, ehiuowo- 
żelaziste, pepsynowe, peptonowe i rzewieniowe, rozpoznawałem i przyszedłem 
do przekonania, że pierwsze są bardzo dobre i prawdziwe, drugie sumiennie 
wyrobione. Spodziewam sie wiec po nich znakomitych ushig i skutków.

Wiedeń dnia 24 marca 1882 r. Profesor Spaeth m. p.
Przy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 20 ct., od 2ch 
30 ct., od 3ch 35 ct., od 6ciu 50 ct., od tuzina 80 ct.

Skład we LWOWIE w aptece pod ,,«wiazdą“.
„ w HHAHOWIK „  W go E. Gralewsklego.
„ generalny w WIEDIID dla Austro-Węgier i dla państw ościen­

nych u p. Wilhelma Baagera III. Heumarkt Nr. 3.
Skład generalny dla Bukowiny w aptece p. E. Rrzyianowskiego 

w Czernfowcaclt. (1105 9 )

Kąpiele morskie i solankowe KOŁOBRZEG (Colberg)
(stacya kolei żelaznej, w r. 1881 było 5921 gości).

CZARNE GARNITURY MEBLI
•w stylu Ludwiką XYI,

j wyrobu miejscowego, mogące sprostać wy 
robom paryzkim są do sprzedania w za­

kładzie stolarskim

LUDWIKA STASIŃSKIEGO
P łac szczepańśki N r. 9.

Garnitury te, złożone t ą  z 24 krzeseł,
112 foteli, 5 kanap i 5 stołów różnej wiel­
kości, mogą każdego czasu być obejrzane |

|i według życzenia podzielone. (1300-5-7)

TEGOROCZNE NATURALNE

IWODY MINERALNE!
również najdoskonalszy

IPORTLAND CEMENT!
w handlu towarów korzennych 

| materyałów aptecznych, farb i nasion I wstręcie i odbijaniu, hóiu głowy (je-
I pod firma »ell pochodzi z żołądka), kurczu *o-

J. S c h a i t t e r  i S p ó ł k a
w  R z e s z o w i e .

(1240-6-10)

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sohne

Mariazellskie krople żołądkowe
Skutek Mariazellskioh 

kropli w następujących 
przypadkach nie da się 
przewyższyć żadnym in­
nym środkiem, a miano­
wicie: w hraku ape­
tytu , nieprzyjem­
nej woni z ust, sła­
bości żołądka, od­
bijaniu k w a s e ni, 
wzdęciu, kolkach, 
katarze żołądko­
wym, paleniu zga­
gi , tworzeniu się 
plasku i drobnych 
kamyków w moczu, 
m o c n em groma­

dzeniu się ślin w ustach, żółtaczce,

ces. król. nadw. dostaw.

fabryki: w Schónfeld, 
Lobositz, Lublanie, 

Wiedniu
polecają swe 
znane 
w yroby :

(1264-2-2)

JM. A  I  ' I

lelazista
l A T T O i l l O O

S Ó L  M U Ł O W A  } z Soosmoor
Ł U G  M U Ł O W Y  1 p°*
Franzensbadem

najlepsze zastąpienie BMF* K Ą P IE L I M UŁO W YCH  
środek do przyrządzenia kąpieli źelazistych i słodowych.

R ozsyłka: Battoni &  Co. w Eranzensbadzfe. (955-5-10)
Na s k ł a d z i e  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .

łądkowym , nieregularnem stolcu t 
zatwardzeniu, przepełnieniu żołądka 
potrawami I napojami, cierpieniu śle­
dziony i wątroby, robakach.

O p i s  u ż y c i a .
Mariazellskie krople działają łagodnie na roz­

wolnienie i mają bardzo przyjemny gorzkawy 
sm ak; używa ich się naczozo zrana, a  wieczór 
przed położeniem się do snu, każdym razem je ­
dną łyżeczkę (dzieciom tylko trzecią część łyże­
czki) z świeżą wodą albo winem zmięszanem z wo­
dą. Po użyciu dają te  sławne krople całemu u- 
strojowi ciała moć, siłę i żywość. Hależy się 
jeszcze zwrócić uwagę, ie przy dą- 
głem używaniu tych kropli w prze­
ciągu dwóch do czterech tygodni, ka­
żda z powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się, że przytem należy zachować ści­
słą dyetę.

Cena jednej flaszeczki 35 cnt.
Składy utrzym ują: w KRAKOWIE apt-, 

IE . Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, 
|K. W iszniewski, F . Sobierajsk i, E. Stockmar: 
w BIAŁY Erich Keler apt. i ‘ Reicherta apt. spad- 

i kobiercy; w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F. P illa ; 
w BŁAŻOWIE Rozejowski ap t.; w BRODACH 
W itosławski ap t.; E. L iszka apt.; w BRZESKU 
W. Janoszek apt.; w BUDZANOWIE D. Jasiński 
apt.; w DOLINIE H. W eiss apt.; w DROHOBYCZU 
H. Blumenfeld; w DYNOWIE Frischmann apt.; 
w FRYSZTAKU J. Zaniewski apt.; w GLINIA- 

I  NACEt Adolf Helm apt.; w JAROSŁAW IU V. Rohm 
apt.; w JA ŚLE R. Palch apt.; w JEZIERNY J. Cze- 
meryński ap t.; w JORDANOWIE E. Bachner; w 

'KOŁOMYI E. Stenzel ap t.; w KRAKOWCU W. 
i  Komorowski apt,.; w KUTTACH A. Zagajewski; 
!w KRYNICY H. N itribitt apt.; we LWOWIE Z. 
J Rucker apt., P. Mikolasch apt., H. Blumenfeld apt., 

d n ia  1 czerw ca  Się z a k o ń c z y ł , w y k a z u ją c |K . Krzyżanowski apt. i J. Piepes apt.; w LIPNI- 
naozw yczaj d o b re  sk u tk i. N ow v fenrs roz-1  KIJ A. Fuchsyapt. j w ŁAŃCUCIE M._S.zulz_apt.
pocznie się 
się przyjmuje,

A .  W e i s s l i t z

m
mw

kompoty
owoce cukrzone
kakao

bez tłuszczu,
proszek czokoladowy, | 

c u k i e r k i ,  
kawę figową.

Skład w Wiedniu, Schwarzenbergstr. 8; 
Pradze, H erreng.; Budapeszcie, Kroneng. 
Linzu, L andstr.; Tryeście, Piazza della Legną I 
2 ; Berlinie, Mittelstr. Do nabycia we wszyst- Ig 
kich większych handlach korzennych i łakoci. | |

Niniejszem oświadczam, że mój

k u r s  n a u k  hand low ych
d o b ro  e k u lk i. Nowy turs ro:- | 1 ‘p j L w . k f ’S ? ™  S h S w ć f t  
d n ia  1 lipca, a  w pisy  ju ż  te ra z  I Quirini ap t . w NIEGOWICI H rynkiew icz; wNO- 

(1 5 1 5 -3 -3 ) |w Y M  TARGU K. Laur; w NOWYM SĄCZU R- 
t z .  I Jakubowski apt. i W. F ilipek ; w PILZNIE Czaj-

_  I  i ._ „ „ i.  . D A T Y F  A MTTT^TTTT Cł- T T    n n ł  •
ul. Grodzka L. 55/4 w Krakowie.

RX3€IX3C3£rXZXIIX=XrXZXrXI3C3Cg

y T a p e t y  p a p i e r o w e  
‘H W ACKER & BdSEFLEISCH w PRADZE
0 polecają

tegoroczne nowości paryskie, jak: cuirs velours, Damas, tudzież 
wszelkie tańsze gatunki w bardzo obfitym wyborne.
Wysyłka wzorów pocztą opłatnie. (1478-2-2)

i-ćs ac as as as: as as; s& jk aa as as ,

Z Bremy do Ameryki.
Przewóz pasażerów na najle­
pszych pocztowych parowcach 
niemieckiego Lloyda. Najtań­
sze ceny. Najlepsza obsługa.

Mapy i książki z opisem 
Ameryki darmo i opłatnie.

Fischer i Behmer 
w Bremie.

(1536 3-6)

as as as as as as as as ac as as:

ka a p t.; w PODKAMIENIU St. Konczewicz apt.; 
w PRZEMYŚLU L. Nahlik ap t.; w RADYMNIE 
M. Swichowski apt.; w ROZDOLE E. Komber- 
ger aptek.; w RZESZOWIE J. Schaitter i Sp-t 
A. Kalinowski aptek .; w SAMBORZE J. Ale; 
ksiewiez ap t.; w SNIATYNIE F. Niemczewsto 
aptek .; w SOKOŁOWIE A. Dańozak aptek.; w 
SOKALU E. Wysoczański aptekarz; w STRY­
JU  Leon Gartner apt.; w STANISŁAWO W IE J; 

I Macura aptek, i A. Amirowicz ap tek .; w SUCHY 
F%\K. Czernicki aptekarz; w TARNOWIE J. Rei“
t s   -  -  - - -  ‘ ”
) I aptek., L. Chodacki i E. Rank ap tek .; w TAR;

I NOPOLU Fr. Jamrogiewicz a p t.; w TŁUMACZU 
h i  W. Szankowski ap t.; w W ARĘZIE B. K rz y w o - 
y  |b ło c k i,a p t.; w WOJNICZU Nodzyński a p t ;  f  

ZAŁOŚCACH Br. Małkowski ap t.; w ZAKLl' 
CZYNIE K. Kamienobrodzki ap tek .; w ZŁOCZO­
W IE Fr. Pettesch ap tek .; w ŻOŁYNI M. Rom*; 
nowski a p t . ; w ŻURAWNIE J. Tomaszewski apG 
w ŻYWCU A. Blumenthal apt. (1383-57

Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen- 
gel" K a r o l a  B r a d e g o  w H r o m i e r y i * ’
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O ustanowieniu i upadku KOMSYYTIT;'
‘  ?GO MAJTA. przez Hugona 
Kołłątaja. — Cena 1 żłr.

IHSTHRYi ItKUOM CYI KO- 
Klf IS8ł, przez jenerała Józefa Za­
jączka. — Cena 60 ct.

M « S W ® W S H A . Parnię- 
tniK btan. Żółkiewskiego, hetmana wiel­
kiego koronnego. — Cena 40 ct.

S* Trl;U* WOJSRQ.
W ®  J ,  przez Jana Tarnowskiego; het­
mana wielkiego koronnego. Ćeiia 2 0  ct 

*v»vor M. M«fcŁ|TlUl, • I
Jana Śniadeckiego. -  Cena 40 ęi.

«' miłości Ojczyzny, Ks. P. Skargi. 10 
Bajki ,  Stanisława Trembeckiego, . 1 0  
Córa Piastów, Wł. Syrokomli. ' 10 
Ynjemnica, Szewczenki. . . . jq 
Pieśni nakoźne, Karpińskiego, 10 
W i e s ł a w ,  K Brodzińskiego ; . , 10

Powyższe dzieła świtżo opuściły 
prasę w teniem wydaniu „Biblio­
t e k i  MrÓYvki“ we Lw o wi e  na­
kładem (1373-3-6)

Księgarni Polskiej.

K O I K I J R I
L. 568.   (1437-3-3)

Przy Radzie powiatowej w Żywcu 
opróżnioną została posada S e k r e ­
t a r k a  z pensyą roczną w kwocie 
840 złr. ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść do dnia 1 Sierpnia 
1888  r. do tutejszego Wydziału 
powiatowego, dotyczące podania za 
opatrzone w dowody odbytych stu 
dyów i uzdolnienia do objęcia rze­
czonej^ posady, jak niemniej wyka­
zać się dotychczasowem zajęciem. 
Posiadający studya prawnicze przy 
nadaniu posady pierwszeństwo mieć 
będą.

Obsadzenie posady sekretarza na­
stąpi na teraz prowizorycznie. Sta- 
bilizacya po roku nastąpić może.

Z Wydziału powiatowego.
W y w le c  d. 10 czerwca 1882 r.

Prezes: Chwalibóg,

Małej dzierżawy
postukuje się w Zachodniej Galicyi, o kil­
kudziesięciu do stukilkudziesięciu morgów 
ob3zaru, od św. Jana lub od św. Michała 
r. b. Zgł s ć się pod adrtsem: J. J . dzier­
żawca w Wilkowisku, poczta Shrzydlna, 

(1531-2-3)

Poszukuje się

j8 dzierżawy dóbr$
fc? nrł 1 nn /inn  / —  H; °d 100 do 400 morgów grun- ^  

tu, z budynkami w dobrym 
stanie, w pobliżu kolei i mia- 
sta w zachodniej Galicyi, naj- L J 
chętniej od rzetelnego pewne- 

g go dziedzica.
H] Oferty przyjmuje Wilhelm W 
p- Kutscha w Ustroniu bi 

-    (1529-3-8)

fes*

Si
llj w Szlązku austr.

i f " ' - .

CZEREŚNIE SERCOWE
koszyk 5 kilo 1 złr. 80 ct. rozsyła opłatnie do 
wszystkich stacyj pocztowych Austryi-Węgier Ln 
dwik Seel w Znojmie (Znaim) na Morawie 

(1550-2 19)

Karty do gry 2g
zpowodu wyprzątnięcia zbyt wielkiego składu po 

następnych tanich cenach:
500 tuz. tarok. 50 kart tuzin . . .  po złr. 7'30 
100 „ „ 42 M c on
100 „ whiBtowyeh wielk?. ! *. *. \ 9 6*25
1 0 0  „ niemieck. jednogł. wielk. . ” " 3 -7 5
1 0 0  „ „ dwngł. „ . . 3 .7 5
2 0 0  „ pikietow. zwykł. mał.. . ” o cn
50 „ piękn. śred. wielk. „’ J 3-50

sprzedajemy najmniej 1 tuzin. Na prowincyę za 
zaliczka. (1549-2-3)

Schroeder & Kolęda
w W ie d n iu ,  I. Schottenring, 10.

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blicbowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwę materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepsza, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 Sztukę 78 centym. 20 metr. dłu-

fości na kalesony i bieliznę bar-
zo trwałą ................................   7 -_

1  sztukę 8 8  centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej  ..................................   s-óo

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6  sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 1 1 —  

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie łóżka . . . . . .  „ 1 2 -—
Celem przekonania się o gatnn- 

hn, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkick gatunków. (809-49 ,

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 —14.

lishhr lastavnych
W Y K A Z

Towarzystwa kredytowego ziernsMego
we Lwowie,

wylosowanych na dniu 12 Czerwca 1882 r.
4#ych przy 79em 1 .sowaniu w sumie 148,515 złr. w. a.
4#ych 41-lttnich przy 2em losowaniu w sumie 6,100 złr. w. a.
5#rch p.zy 27cm losowaniu w sumie 98,800 złr. w. a.
6#ych 37 letnich przy l?em losowaniu w sumie 196,600 ztr. w. a.

4% listy zastawne.
Ser II. Nr «s®, S4l,«SS, »H.Ser. I. Nr.

Ser. III.

7988
10911
11330
11418
11461
11882
12033
12059
12224
12308
12470
12497
12596
12736
12743
12817
12867
13073
13301
13316
13493
13684
13793
14057
14298
14399
14551
14564
14592
14648
14867
14964
15145
15261
15353
15505
15506 
15581 
15617

15721
16077
16201
16212
16240
16302
16303 
16352 
16376 
16564 
16704 
16729 
16756 
17177 
17270 
17278 
17465 
17638 
17700 
17914 
17991 
18116 
18228 
18353 
18357 
18621 
18645 
18653 
18930 
18945 
18982 
19177 
19508 
19625 
19634 
19663 
19782 
19829 
19840

19841
20008
20072
20251
20260
2041*7
20505
20553

Ser. IY.
■Mn/'wnaBn

3241
4538
4708
4735
4887
4921
5072
5196
5366
5441
5627
5676
5709
5898
6029
6084
6295
6374
6432
6671
6726
6834
6957
7161
7302
7336
7480
7636
7669
7797
7858
8192
8199
8206
8279
8334
8342
8382
8430

Ser. V.

105
556

1783
1808
2095
2915
2943
3634
3742
4891
5132
5685
6394
6468
7945
8229
8863
9270
9824

10373
10427
10897
10978
11086
11162
11508
11930
12209
12304
12339
12652
12737
12771
12847
13038
13079
13084
13374
13473
13490
13519
13646
13711
13788
13800
14005

14090
14151
14174
14251
14259
14521
14565
14681
14803
14889
15033
15147
15454
15570
15642
15660
15719
15739
15938
16072
16136
16248
16269
16309
16321
16366
16417
16540
16754
16767
16775
16926
17073
17256
17373
17404
17494
17753
17770
17869
17952
18166
18194
18263
18333
18577

19220
19587
19715
19737
19866
19990
19997
20046
20404
20503
20618
20720
20952
21058
21082
21086
21303
21308
21516
21640
21665
21875
21923
21932
22220
22227
22504
22558
22964
23130
23339
23515
23666
23725
23746
23773

4% 41-letnie listy zastawne.
Ser. U . Mr. 133. Ser. III. Mr. 4S8. Ser. Y. Mr. 205.

5% listy zastawne.
Ser. II. Mr. 193, 369, 409, 430, 433.

Ser. III.

94
248
254
598
765
938

1196
1253
1305
1348
1469
1514
1622
1631
1666
1680
1885
1928
1961
1990

2161
2169
2214
2291
2307
2316
2605
2657
2780
3194
3202
3242
3386
3499
3590
3797
3925
4130
4232
4234

4405
4670
4796
5203
5234
5411
5476
5612
.6262
6446
6666
6822
6862
7075
7193
7225
7577
7762
7823
7902
7909

Ser. IV.

56 
265 
321 
331 
542 
671 
930 

1106 
1148 
1230 
1257 
1372 
1456 
1476 
1481 
1540 
1836 
2002

Ser. V.

199
210
263
444
765
781
789
994

1205
1605
1677
1994
2085
2173
2337
2494
2500
2531

2677
2800
2872
3322
3374
3428
3556
3697
3723
3790
3797
4152
4188
4270
4445
4737

4822
4945
4960
4964

5% 3^-letnie listy zastawne.
Ser. I. Mr. t»13, BOO, 610.

Ser. II.

296
317
441
556
624
686
834

1076
1251
1410
1539
1850
1894

Ser. III.

171
558
802
880
928

1305
1555
1593
1810
1959
2378
2470
2559
3068
3428
3785
3858
3911
4193
4373
4643
4906
5023
5162
5655
6248
6346
6513

6557
6686
6694
6936
7109
7123
7147
7149
7472
7476
7770
7855
8086
8151
8384
8911
8985
9370
9489
9527
9715
9717
9881
9931

10136
10313
10325
10681

10750
10881
11249
11256
11281
11757
12137
12398
12444
12458
12716
12732
12845
13289
13366
13370
13490
13493
13498
13567
13637
13677
13702
13758
13780
13900
14020
14032
14037

Ser, IV.

205
468
565
819

1086
1268
1606
1617
1701
1939
2087
2104
2491
2557
2873
2922
3030
3204
3216
3309
3327
3334

Ser. V.

85
287
305
326
530
633

1039
1250
1601
1920
2126
2138
2194
2353
2544
2815
2818
3044
3233
3241
3440
3474
3660
3685
4058
4247
4311
4444

4842
4893
5048
5168
5762
5852
5913
6067
6115
6346
6465
6906
7176
7242
7467
8068
8277
8606
8683
8697
8807
8844
8963
9103
9110
9118
9224
9263

Dyrekeya galicjjskitgo Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem 
Posiada.zy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 31^0 
grudnia 1882 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponie­
waż procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby ku­
pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego ziem. wypłaca powyższe listy zastawne 
dom bankowy (1565 1 2)

Blan &  Epstein w Krakowie.
We Lwowie d. 12 czerwca 1882 r. (Przedruk nie będzie płacony).

I. Dzieła Jana Kochanowskiego
w cztereck tomach z portretem.

i g r  TOM PIERWSZY JUŹ WYSZEDŁ,
Pomimo tylu wydań dawnych i nowszych, dzieła kompletne 

ojca naszej literatury, jakim był Kochanowski, są już od lat kil­
kunastu zu p ełn ie  w yczerpane w handlu księgarsk im . Nie było zresztą 
dotąd rzeczywiście ani jednego wydania kompletnego w całem 
znaczeniu tego słowa: jedni bowiem opuszczali dzieła łacińskie, 
inni pozwalali sobie usuwać niektóre drobne utwory.

Ponieważ zadaniem wydawnictwa jest popularyzowanie arcy­
dzieł literatury, przeto utwory łacińskie Kochanowskiego, podane 
będą nie w oryginale, lecz w znakom itych tłom aczen iach  K azim ie­
rza  Brodzińskiego i W ładysław a Syrokom li.

Cztery tomy dzieł Jana Kochanowskiego kosztować będą 
3  z łr . 2 0  ct. z przesyłką 3  z łr . 6 0  ct. w oprawie w płótno an­
gielskie 4  z łr . 8 0  ct. z przesyłką 5 z łr . 2 0  ct.

Do chwili jednak w yjścia  p ierw szego  tomu ogłasza się pre­
numeratę na c a ło ść  w k w ocie  2 z łr . 4 0 c t . , z p rzesyłk ą  k aż­
dego tomu pojedynczo 3  z łr . ,  z  p rzesy łk ą  w szystk ich  czterech  to ­
mów razem  po wyjściu 2  z łr . 7 0  ct. w opraw ie w płótno angielsk ie
3  z łr . 75  ct., z  p rzesy łk ą  każdego tomu oprawnego osobno 4  złr . 
35  ct., z p rzesy łk ą  w szystk ich  tom ów oprawnych razem  po wyjściu
4 z łr . 10 ct.

II. Wybór pism Ignacego Krasickiego
« pięciu tomach z portretem.

T om  p ie rw sz y  w y jd z ie  w  C z e r w c u , tom  p iąty  W» W rz eśn iu .
Kilkanaście wydań dzieł tego najw ytw orniejszego p isarza  pol­

sk iego  XVIII w. w krótkim przeciągu czasu stały się rzadkościa- 
mi. To wskazuje najlepiej jaką popularnością cieszą się dzieła 
księdza biskupa warmińskiego, jak jego wytworność*stylu i nie­
porównany dowcip nie starzeją się, lecz zawsze świeże i niedo­
ścignione w swym rodzaju się wydają.

Wydanie niniejsze obejmie: Satyry, Bajki i przypowieści, 
Bajki nowe, Myszeis, Monachomachię, Wojnę chocimską, Pieśni 
Ossyana, Listy, Komedye: Łgarz, Solenizat, Frant, Statysta, Mę­
drzec, Krosienka, Pieniacz, utwór dydaktyczny: Pan Podstofi, 
Przypadki Mikołaja Doświadczyńskiego i wiersze różne.

5 tomów (każdy po 300 str.) kosztować będą 4  z łr . z prze­
syłką 4  z łr . 4 0  ct. w oprawie w płótno angielskie 6  z łr ., z prze­
syłką 6 z łr . 4 0  ct.

Do chwili jednak w yjścia  p ierw szego tomu ogłasza się pre­
numeratę w kw ocie 3  z łr . za  5  tomów z  portretem , z  przesyłką  
każdego tomu pojedynczo 3  z łr . 75  c., z p rzesy łk ą  w szystk ich  tom. 
razem  po w yjściu  3  z łr . 4 0  c., w oprawie ozdobnej w  płótno ang. 
4  z łr . 6 0  c., z  p rzesy łk ą  każdego tomu opraw nego osobno 5 złr . 
35  c ., z  p rzesy łk ą  w szystk ich  razem  po wyjściu 5 z łr .

Adres w y d a w c y : K .. B a r t o s z e w i c z ,  Kraków, Rynek, hotel Drezdeński. 1326-4-6)
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Od najbliższej stacyi kolei 
Husiyna • Krynica

10 kilometr.
Pociągi od 15go czerwca 

do 30go września 
dwa razy dziennie.

P O C Z T A
i

TELEGRAF 
w samym zakładzie.

Ces. król. Zakład zdrojowy
w  l i R l l l C l .

Okres zdrojowo-kąpielowy trwa od dnia l5go maja 
do 30go września.

Posiada 18 zdro jów  szczaw y alkaliczna - że la z is łe j, z których 6 świeżo chemicznie zbadanych, 96 3  
pokojów  gościn nych , 7 pu b liczn ych  res la u ra cyj, 3  hotele, 2  gm ach y łaziebne o 100  gabinetach  
z wszelkiego ro d za ju  kąpielam i ogrzewanemi według metody Schwartza, aptekę ze Bkładem wód mineralnych 
zamiejscowycn trudniącą się wyrobem pastylek Krynickich i wyciągu z igliwia na kąpiele balsamiczne, czyteln ię 40 
gazet i w ypożycza ln ię  książek, za k ła d  g im n a styczn y  i  kąp iel rzecznych , tudzież tea tr po lsk i K ra ­
kowski i  doborową orkiestrę.

Podczas sezonu ordynuje sześciu  pp . lekarzy.
Wody mineralne Krynickie napełniane do flaszek dla exportu, najnowszą metodą, mocą której owe wody zatrzy­

mują w sobie wszelkie swe składniki, a zatem swą właściwość i teżsame skutki jak przy ich zdrojach, są uznanym 
środkiem  leczniczym  w niedokrewności i  b łędn icy, we wszelkich cierpieniach żo łądka  łub kiszek  
połączonych  z osłabieniem  traw ien ia  lub b iegu n ką , w rozlicznych  chorobach organów p łc io ­
w ych u niew iast ja k o te ż  w przeróżn ych  cierpieniach nerwow ych, opartych  na osłabieniu, tudzież  
są najpew niejszym  lekiem w chorobie angielskiej i  skrofu liczn ej u dzieci.

Przy dworcu kolejowym w M uszynie czekają na podróżn ych  fia k ry  i  wózki góralskie.
Od 16go m aja  do 14go czerw ca tudzież od Ig o  do 30go w rześn ia  n ą jtań szy  sezon , pod­

czas którego ceny pomieszkać są o jedną trzecią zniżone.
P o rtyer  w  Z ak ładzie  udziela  bezpłatn ie in fo rm a cy i o n ieza jętych  pom ieszkaniach.
A a  razie  w ysiąść  m ożna w  hotelu K rakow skim  „pod  K oron ą".
Zamówienia na wody mineralne tudzież na pomieszkania, na ostatnie tylko z dołączeniem zadatku od 15 maja, 

a później od dnia nadejścia listu z pieniądzmi przyjmuje (644-9-12)

Ces. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy (Galicya).
sm sa

O B H I E I Z C K E I I E
względem zabezpieczenia dostawy potrzeby służbowej w następujących wojskowych stacyach kwaterunkowych 

w drodze licytacyi ze zastrzeżeniem wyższego zatwierdzenia, mianowicie:
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Dotyczące szczegółowe obwieszczenia mógą być przejrzane w urzędach gminnych powyższych stacyj, 
wszelkie inne warunki zaś w c. k. magazynie potrzeb wojskowych w Krakowie. (1427-3-3)

€. fe. magazyn potrzeb wojskowych
w Krakowie, d. 31 maja 1882 r.

PRZ ECI W  W Y Ł Y S I E N I U ,
siwiźnie włosów i tworzeniu łupieżn
uznany jest wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

olejek tarninowy
D r. M orasa.

Szanowny Panie Aptekarzu! (718-15-)
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Morasa. 

Skutek teęo'środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost 
jest już widocznym.

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. WłUiełm Wagner.
Wielmożny Pan Józef Furst aptekarz w Pradze.

Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, 
aż wreszcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się olejku taninowego Dra Morasa, który 
w krótkim czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasługuje na to , przeto udzielam mu 
niniejszem publicznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze podziękow anie.

Praga, 10 lutego 1877 r. Kinsky.
Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, źe olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
~>adame włosów, które już* trwało przeszło dwa lata.
Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak piękne włosy
Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. Maria Karemhlna.

Wielmożny Panie!
Również i ja udzielam olejkowi tanninowemu Dra Morasa należną pochwałę, gdyż 

nietylko wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, lecz także sprawił 
świeży mocny porost włosów.

Wiedeń. Andrassy.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygmunta Ruckera, apteka 

„pod srebrn. orłem“ ; w Cierntowcaeh u J. Golichowskiego apt. „pod Opatrznością".

Do wydzierżawienia
dobra Tomaszowce oddalone od 
stacyi kolei Czerniowieckiej w Bukaczow- 
cach o 1% mili, składające się z dwóch 
fulwarków, z których każdy ma zwyż 1000 
morgów razem roli, łąk i pastwisk opaso­
wych. — Chcący wejść w interes dzierża­
wy, raczą się zgłosić do 1>. Abraha- 
mowieza, właściciela dóbr w S i e m i a ­
nówce,  poczta S z c z e r z e c .  (1543-2-5)

OLIWĘ z OLIWEK
najlepszą nicejską stołową, słodką, 
bezwonną, słomiano żółtą, przeźroczystą 
jak woda i niemieszaną, rozsyłam poczta 

(1510-3-8) za zaliczką
Hip 4 kilo netto
w blaszance z a . . . .  S ztr. SO ct. 
w baryłce „ . . . .  * „ 60 „
iU fT ' 4  półlitrowe flaszki
w jjocztowej skrzyneczce za ztr. 3*60

oclone i opłatnie. '•B
R. Maiti w Tryeście.



0ZA8 i  Piątku 23 Czerwca 1882.

Na nagrody
bardzo piękna książeczką do nabożeństwa p. n.

Módlcie się dzieci
w eleganckich a trwałych oprawach po 30, 40 
150 cnt. (Osobne wydania dla chłopców i dziewcząt.

Nakład (1377-6 8)
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

O ra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie
W tejże księgarni: książki treści moralnej do­

prane opr. z napisem: Magroda pilności 
i obrazki tanie kolorowe w wielkim wyborze.

re K sięgarnia K. B artoszew icza  u)
jjj w K r a k o w i e  (Rynek, hotel Drezdeński) Ci 
BJ otrzymała na skład g łów n y  2
K P a tr y o ty z m  w  P o ls c e  3
Oj przez Dra Izydora Dzieduszyckiego. 3
1   ............................

W Skawie poczta Rabka
dostać można codzień ca obszarze dworskim
ś w ie ż e g * ©  m a § ł a

przez cały rok po cenie 50 cent. za fant 
cłowy za zaliczką pocztową. (1592-1 3j  

Zamówienia załatwia się natychmiast.

Izydora Dzieduszyck.oa„.
Cena 60 cent. (1560-1-6) u(U r^ena nu cent. (1560-1-bj u

^ 5 a s a s a 5 H s a s H 5 a 5 a s ra 5 5 H 3 s a s a s a s a 5 2 5 a ^

W yszła kolorowana (72 X  53 ctm-) kilka 
odpustowych modlitw i wszystkie pod- 
stawne prawdy katechizmowe, czytelnie 
wydrukowane, zawierająca, na tekturze 
podklejona i polakierowana, Tablica 
Katechizmowa. — Otrzymała ona 
aprobatę galicyjskich Konsystorzy, a od W ydzia­

łu  Towarzystwa św. Łukasza w Krakowie jedno­
głośne uznanie tak pod względem artystycznym 
ja k  i dydaktycznym, a dla praktycznej doniosło­
ści ocenioną została jako  na najgorętsze popar­
cie zasługująca. Najprzew. Konsystorze w Prze­
m yślu , Tarnowie i Krakowie usilnie i gorąco 
poleciły ją  Duchowieństwu parafialnemu, W yso­
ka zaś c. k. Rada szkolna krajowa każdej szkole 
ludowej, Wydziały bractw Boni Pastoris w prze­
myskiej i lwowskiej dyecezyi członkom swoim, 
a  czasopisma: „Bonus Pastor“, „Przegl. Katol.“, 
„Niedziela" i „Katolik11 czytelnikom swoim. — 
Egzemplarz lakierowany i podklejony za nade 
słaniem 85 cnt., nielakierowany zaś 50 cnt. wy­
syła^ franco X . Z uzak  i księgarnia P. Pollaka  
w S a n o k u .  — Na nagrody przy egzaminach 
poleca się egzempl. tablicy katechizm., wydanie 
pierwsze, zwykłe egzempl. po 12 cnt., a ozdo­
bne po 22 cnt. (1572-1 3)

|  Przegląd literacki i artyst. 1
wychodzi^ każdego 5go i 20 dnia miesiąca, bJ --------------- ---------—— — - U W  » MW U U . U

z dodatkiem do każdego Nru rysunków 
znakomitych artystów.

„Przegląd" pomieścił w zeszłym kwar­
tale prace: J. I. Kraszewskiego, Sarnec­
kiego, Dra Lukasa , Horaina, Choińskiego, 
Rodocia, tłomaczenia Berangera, Bajrona, »  
Puszkina, Jokaja, Daudeta itd. oraz rysun- f t  
ki, Benedyktowicza, Herncisza, J. Kossaka, f j  
K rzeszą, Papieskiego i Pruszkowskiego. j& 
Każdy Nr. mieścił obfitą kronikę literacką 
i artystyczną, oraz kronikę spraw bieżą- ^  
cych i „Echa" (z Rzymu, Warszawy, W ie­
dnia i t. d.

W  przyszłym kwartale dział powieścio­
wy wypełnią prace M. Bałuckiego i Wa- 
leryi Marenne.

Jako nadzwyczajny dodatek dołączają 
się autografy znakomitych pisarzy.

Prenumerata kwartalna z przesyłka I 
złr. 63 cent., półroczna 3 złr. 23 cent., 
roczna 6 złr. 50 cent.

ŚPBP" Nowi prenumeratorzy otrzymają 
bezpłatnie trzy  ostatnie Nra z początkiem 
powieści.

S k ł a d  g ł ó w n y  w księgarni ML. Bar- 
touewicza w Krakowie (Rynek, ho­
tel Drezdeński).

Taż księgarnia ma na składzie głównym 
„Mody paryskie** 

najtańsze pismo dla kobiet, wychodzące 
pod redakcyą Waleryi Marrenó.

Cena kwartalna 1 złr. 80 cnt., z przesył­
ką pocztową 2 złr. 10 cnt. (1559-1-3)
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Świeże pieczarki i ich pleśń,
najlepszego francuz, chowu, są każdego czasu do 
nabycia u ogrodnika p. Alojzego Meinzla 
w Zatorze. (1591)

Bwa psy gończe,
jeden  krasy, drugi czarny, przybłąkały się w dniu 
16 b. m. do budnika przy kolei Nr. 301 w Brze­
zince do Antoniego Konstein. gdzie są za wyna­
grodzeniem do odebrania. ’ * (1594)

Morszyńsha
woda gorzka naturalna

ze źródła „B onifacego1', pomiędzy 
wszystkiemi wodami gorzkiemi jako 
najbardziej esencyonalna, przewyż­
szająca obecnie tyle rozpowszechnio­
ne wody gorzkie węgierskie i cze­
skie. W małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienie , bez bólu i 
upośledzenia trawienia i zaleca się 
wskutek tego do dłuższego użycia, 
jako środek przeczyszczający. Cena 
butelki 3 0  cent. Dostać można we 
wszystkich s k ł a d a c h  w ó d  mi ­
n e r a l n y c h .  (1574-1-)

ordyn u je  w  ciągu całego se 
zonu w  K arlsbadzie. 

M ieszka: w  dom u VULCAN, 
na Kreuzgasse. (1379-33-) 1
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0 0  WYNAJĘCIA
w „Szarej Kamienicy** 

pomieszkania
o d ! października b. r.

na II. piętrze
cztery duże pokoje, sionka, kuchnia, 
front Rynku i ulicy Siennej ze stry­
chem i piwnicą, oraz w razie potrzeby 

ze stajnią i wozownią;

od I lipca b. r.
n a  I I .  p i ę t r z e

jedna duża stancya, następnie: dwa 
pokoje, kuchnia, nyża, z piwnicą 
i strychem. (1573-1-3)

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

Salon mód paryskich
w Krakowie przy ul. Szewskiej pod L . 8, 

od 1 sierpnia IIS2 r. ulica 
Wiślna Ł. 9. (1593-1-6)

Wielki wybór kapeluszy, kwiatów, 
koronek, piór.— Pracownia sukien. 
Materyały w n a j n o w s z y m  guście.

K le m e n ty n a  C h o jec k a .

Cukiernia
przy Plantach i rogu ulicy Szewskiej

poleca ©prócz wielkiego wyboru ciast, cukrów 
deserowych, karmelków, pralin, rozma­
ite chłodniki, jako  to : codzień świeże 
poziomki, mleko kwaśne, kawe mro­
żoną i wiejską, lody, herhatę', pącz 
i t  p. i t. p. v  ”

Przyjmują się także wszelkie zamówienia miej­
scowe i zamiejscowe, które będą szybko i sta­
rannie wykonane, po bardzo umiarkowanych ce- 
nacn.

Polecam się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. (1540-2-4)

z uszanowaniem 
A. Sz need er.

DO MAGAZYNU
W I L H E L M A  F E N Z A

w K R A K O W I  
nadszedł świeży transport

parasolek En-tout-cas
i  p a r a s o l i

prawdziwych angielskich bardzo ele­
ganckich. (875-22-)

Do sprzedania
realność na F ó ł w s i n  JKwierzynlec- 
kiem, za rogatką krakowską, pod Nr. 52, skła­
dająca się z domu, ogrodu, kilku morgów pola 
i zabudowań gospodarskich. Wiadomość na miejscu 
lub u W. E. Rottera w Krakowie^ ulica 
°  ł a w k o w s k a Nr. 16. (1530-2-3)

N A S I E N I E
R Z E P Y  P A S T E W N E J

ściernianki (Stoppelriibensamen) Jeden litr 
I złr. w. a., poleca skład nasion J .  Bul- 
slewicza w Bochni. (1521-5-16)

Dr. med. Witold Jaroszyński I

DZWONKI ELEKTRYCZNE,
telefony, tuby do rozm aw iania, u rz ą ­
dza  po domach pryw atnych, hotelach, 

łaz ien k ach , fabrykach itd.
Pokrywa i reperuje dachy bla­
chą cynkową, miedzią, ołowiem, blachą że- 
azną pokostowaną, blachą żelazną pocyn- 
fiow&ną — zarazem wykonywa w s z e l k i e  
ornamenta cynkowe t. j. gzemsa, 

kapitele i t. d.
Urządza gromochrony po umisr 
towanych cenach, ręcząc za każdą robotę 
at trzy. Na żądanie składa kaucyę, a na- 
ieżytość odbiera po dokładnem wypróbo­
waniu roboty. (1071-17-24)

W. Kosydarski,
b lacharz  w  K rakow ie , u l. Szew ska.

Sprzedaż bydła.
50 sztuk dobrych krów do chowu i udoju, 
holenderskiej czystej krwi, również 50 li, 
irowa maszyna odśrodkowa do mleka Le- 

felda, sprzedane będą w drodze licytacyi 
26 czerwca b. r. o godzinie 11 przedpoł- 
w Lgotce ( E l l g o t h )  pod Dziedzicami, 
w Szlązku austr. Na poprzednie zgłosze­
nie będą do rozporządzenia wozy w Dzie­
dzicach. (1501-5 6)

Glasch.

P raw dziw ą arabską arom atyczną

mokka kawę perłową
rozsyła w puszkach pocztowych 4*/, kilo z ocle­
niem i opłatnie bez kosztow do wszystkich sta- 
oyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ot. za 
kilogram netto. (1446-29-30)

Adolf Goldschmied w T ryeście.

TYLKO U FIRMY

Hani Sachs
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I.

Najlepsze i najtańsze obówie
męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 
i trwałe, w najobfitszym wyborze za­
wsze w zapasie. Damskie kama- 
gzbl Lasting z mocnemi podeszwa­

mi od złr. a  c. S5 i wyżej. Kama. 
szkł męzkie z podwójną pode­

szwą od złr. 4 wyżej. Wszelkie 
gatunki obówia dla męż­

czyzn, kobiet i dziewcząt na ulicę i na 
przechadzkę z Lasting i innych skór po za­
dziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­
nia miary gratis i franco. (1482-30-)

Klecenia z prowincji uskuteczniają się 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione,

Skład obówia „ H a n s  Ś a c h s “ 
Wien, Lichtensteg Nr. I

najnowszy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW . M IA STA  K R A K O W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
Ulakład i własność H. Muldnera.

Cena egzemplarza 60 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. o. 

S W  Główny sk ład  w Adm inistracyi „ C za su “  w Krakowie.
— in

5E5H5H5 E5H5H5H5H5H5i![5a5H5H5a5H5H5I15E5£5H52^

Iowe miasto nad Pilicą.
ZAKŁAD WODOLECZNICZY.

Racyonalna hldroterapia, kąpiele rzeczne, gimnastyka, wody mineralne. 
Obszerny i wygodnie urządzony zakład kąpielowy cały rok otwarty. Dyetetyczne sto­
łowanie, zdrowe powiel,ze, malownicze położenie, w lecie stała muzyka. Internat 

restauracya dla starozakonnych.
Wielce skuteczne leczenie wodą w chorobach nerwowych, w katarach 

wogóle, a szczególniej żołądka, kiszek, pęcherza i macicy, w przekrwieniach wątroby 
i śledziony, w reumatyzmacb, niedokrwistości, zakażeniu rtęciowem, skrofalicznem, zi- 
mnicznem, w bezpłodności, otyłości, błędnicy, nasieniotoku, niemocy męzkiej i w ogól­
nych osłabieniach po ciężkich chorobach, po kuracyi wodami karlsbadzkiemi, marien- 
badzkiemi i t. p.

Utrzymanie całodzienne z leczeniem i kąpielami od rs. 2 do rs. 3 kop. 5C. 
Komunikacya przez Skierniewice stacyę dr. żel. Warsz.-Wied. i Warsz.- 

Bydg. i przez Rawę, lub z Warszawy karetkami pocztowemi przez Grójec. — Bliższe 
objaśnienia w aptece Kucharzewskiego w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 480, lub 
w Nowem mieście nad Pilicą w Zarządzie Zakładu. (1199-7-10)

D r. Leon Rzeczniowski. D r. Jan  Bieliński.

iiiiii

Propinacya
w dobrach Hrabstwa T en cz y ń sk ieg o  
Pisarskich i Spytkowickich jest na czas 
trzechletni od dnia 1 lipca 1882 r. do 

wydzierżawienia.
Wydzierżawienie nastą/pi na podstawie pi­

semnych, opieczętowanych ofert,
które najdalej do 25”czerwca do godziny 12ej 
w południe albo do Administracyi dóbr lub też 
do Kancelaryi Głównej w Krzeszowicach wno- 
szonemi być mogą.

W arunki dzierżawy są do przejrzenia tak 
w Administracyi dóbr, jako też i w Kancelaryi 
Głównej w Krzeszowicach. (i486 3 *3)

1

FOSFORAN ŻELAZA
USRASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W  płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jeat 
jedynym środkiem żelaziatym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i  nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

Paryż, 8, ulica Vivienn* i ws wszystkich głównych aptskach.

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka i w aptece p. Trauczyńskiego. (214-17-)

5il Loterya Tryesteńskiej wystawy.
lO O O  wygranych wartości 3 1 3 , 5 5 0  złr.

Pierwsza główna wygrana w złocie lub gotówce 50,000 złr.
Druga główna wygrana w złocie lub gotówce 20,000 złr!

Dalej rozmaite wygrane po złr. 10,000, tudzież po złr. 5 000
3,000, 1,000, 500, 300, 200, 100, 50 i 25. ’

Każdy los kosztuje tylko 50 centów. K
tyj Losy są d© nabycia we wszystkich kantorach wymiany, c k W  

trafikach tytoniu, kolekturach loteryjnych itp. itp. austr weA f t  
w monarchii, jak również w oddziale loteryjnym  Tryesten- la 
d  shiej wystawy (Piazza Grande 2) w T ryeście, dokąd tak ż e  f t  
§£] te  osoby udać s ,ę mafe I k tó re  chcą się  z a ją ć  rozp rzed aźą  losów Pa?

«  (1435 3-3) '  m

ODZNACZONE ZŁOTYM MEDALEM.

Bo kuracyi zimną i ciepłą woda
polecam moje doskonale robione urządzenia kąpielowe dla nerwowych, cierniaovch na foładek

głowę i gościec. 3 ’  ’
Nowo zrobione fotele kąpielowe, tylko ciężki towar z mocnego 14 cvnku 

dla kąpiel siedzeń, i pełnych po złr. 15, z patent, urządz. do grzania po złr 20 
Kompletne urządzenie kąpielowe z opaleniem, z wodociągiem lub bez niemi' 

natryskiem od 65 złr. wzwyż “ ’
Wanna kąpielowa silna, cynkowa złr. 12, 15, 18.
Nowopoprawna wanna kąpielowa z opalaniem, do osiągnięcia w 30 minutach 

tylko za 5 ct. węgla lub drzewa, 200 litr. wody 28" ciepła*, od 30 złr wzwyż'
Patent, przyrządy do opalania oddzielnie do każdej wanny drew- 

nianej lub metalowej dla przyrządzenia kąpieli od' 18 złr. z wyż 
Hidroterapia w domu. Aparat z ciśnieniem powietrza wedle prof 

ces. rad. Dr. W internitza, od 90 złr. wzwyż.
Angiel. przyrządy natryskowe od złr. 18, 35, 50.
Wanny kąpielowe z natryskiem od 30 złr. wzwyż.
Przyrządy do rzymskich parówek i natrysków 

w domu złr. 100 do 200.
Wanny siedzeniow e, bezwonne kiosety domowe 

i pokojowe, bidety, przyrządy do wziewania 
itd. Całe urządzenia dla łazienek z instala- 
cyami wykonywa punktualnie (1431-2-3)

H .  S T R I K E R ,
fabryka c. k. uprzyw. przyrządów kąpielowych 

w Wiedniu, II. Taborstrasse 29, obok poczty.
Illustrowane cenniki dam o.

«łir -SrantEfnhAufer. 
Safceanfłalten łSrittatc.

HISTORYA POW STANIA
NARODU P O L S K I E G O

1 8 6 3  t 1 8 6 4  r.
opuściła prasę we Lwowie nakładem

KS I Ę GARNI  P OL S KI E J
Plac Halicki, 14.

Tom I. zawiera: Rozbiór Polski. Sześć­
dziesięcioletnia walka o niepodległość. Roz­
budzenie się życia narodowego w zaborze 
rosyjskim. Manifestacye. Terroryzm mo­
skiewski i organizowanie się stronnictwa 
rewolucyjnego. Wielopolski u szczytu potę­
gi. Wzrost i potęga centralnego narodowe­
go komitetu.

Tom II zawiera: Wybuch powstania. Dy- 
ktatorowie. Przewaga białych i interwen- 
cye dyplomatyczne. Szerzenie się powstania 
zbrojnego w całym zaborze. Walka orężna. 
Terroryzm moskiewski. Rządy terrorystów. 
Rządy Trauguta. Upadek powstania. Doku­
menty. — Cena 5 z łr., opraw na w płótno 
angielskie 6 z łr.

Nakładem tejże księgarni wyszły:
O sta tn ie  la t a

Dziejów powszechnych
od r. 1846 do dni dzisie jszych.

Wydanie drugie poprawione i  uzupełnione.
T reść d z ie ła : Rok 1846 w Polsce. Re- 

wolucya we Francyi, Niemczech, Austryi, 
Prusach, Węgrzech, Włoszech, Polsce w r. 
1848. Wojna krymska. Wojna włoska. 
Sprawy pozaeuropejskie. Powstanie polskie 
1863 r. Wojna duńska. Wojna austryacko- 
niemiecko-włoska. Sprawa luksemburska. 
Wojna francusko-niemiecka. Komuna pary­
ska. Socyalizm w Niemczech. Sprawy pol­
skie. Wojną wschodnia. Panowanie reakcyi 
w Europie. Ruchy rewolucyjne w Rosyii 

Cena 2-50, oprawne w płótno angielskie 3 '30.
--------------------------f 1100-5-12)

Pamiętniki powstańca
z  1 8 6 3  i  1 8 6 4  r.

(Bończa, Chmieliński, Bosak i Krzywda) 
wydał i przypisami uzupełnił 

Z YGMUNT  LUCYAN SULI MA.
Cena 1 złr., oprawne 1-80.

Powstanie polskie nad Bajkałem
w  1 8 6 6  r. 

i S P R A W A  K A Z A Ń S K A
przez  n ao cznego  św iadka.

Cena 40 centów.

Leśniczy
liczący 37 lat, władający językiem p o l s k i m ,  
z akademickiem wykształceniem, 14 lat w służbie, 
z tych 12 samodzielnie kierując większymi pań- 
skiemi lasami, poszukuje odpowiedniej posady. 
Bardzo dobre polecenia dostojnych osób tudzież 
znakomitych leśniczych może okazać. Łaskawe 
oferty pod U. Ł. m ii przez biuro ogłoszeń 
Hasenstein & Vogler w Berlinie S. W, 

(1483-2-2)

Ogłoszenie konkursu
Niniejszam ogłasza się konkurs na po­

sadę lekarza miejskiego doktora medy 
cyny w W i l l a m o w i c a c h ,  w Starostwie 
Bialskiem. Do tej posady przywiązaną jest 
prócz wolnego pomieszkania roczna płaca 
350 złr. w. a. Apteka w miejscu. Kandydaci 
ubiegający się o tę posadę, raczą podanie 
wmeść do 31 lipca 1882 r. do miejscowe 
go urzędu gminnego. (1544-2 3)

Willamowice dnia 13 czerwca 1882 r. 
Józef Oandor, burmistrz.

Ajencya i sk ład  wszelkich 
artykułćw budowlanych

M. Z ie le n ie w s k i ,  in ż y n ie r
w Krakowie, ul. Krowoderska 65 n. 167 st. 

poleca 
WYROBY BETONOWE,

a mianowirie:
nagrobki

począwszy od 3 złr., kształtów najpiękniej­
szych, z gwarancyą 3-krotną trwałości mar­
muru a o połowę tańsze. Następnie płyty 
cementowe i marmurowe w 3cb 
kolorach, do kościołów, mieszkań, sklepów 
i na chodniki. Schody, progi, kon­
sole , gzemgy, obramienia o- 
tlen, kwadry, bardy. o*doby 
architektoniczne, balustrady, 
lalki, słupy drogowe, rury, ryn­
ny (począwszy od 30 ct. za metr bież,), 
żłoby (po 6 złr.), ławki, słupy do 
ataró, muszle pod rynny (po złr. 1*20). 

Wykonywa

ogrodzenia, mosty, przepusty, 
domy, kanały i t. d.

Również poleca wszelkie artykuły 
budowlane.

Cenniki, rysunki, plany 
i kosztorysy na żądanie. 

Zamówienia dla ułatwienia miejscowym 
przyjmuie również: Biuro fabryki 
Wgo Ł. Zieleniewskie§~o przy 
ulicy św. Marka. (1439-3-12)

UDOSKONA­
LONE r e w o l w e r y

patentowane na cały św iat, sam odziałająea 
w w yrzucaniu naboi wystrzelonych.

Wielkość kieszonkowa . . . złr. 15 ct. —
25 naboi stosownych......................  ct. 90
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1-50 

jedynie u F. J. Demmera w Krakowie 
pod największą gwarancyą 

(169-33-)

Poszukuje się do nabycia

majątku ziem skiego
położonego w Krakowskiem, Jasiel- 
skiem lub Bocheńskiem, z dobrą gle­
bą i dobrze utrzymanemi budynkami, 

w wartości od 80— 150,000 złr. 
Dokładne o f e r t y  bezpośrednich 

sprzedających z wyłączeniem wszel­
kich pośredników przyjmuje a d ­
w o k a t  k r a jo w y  D r^A rtur  
Ł e o  w  K r a k o w ie  przy ulicy 
G r o d z k i e j  pod L. 2. (1438-3-3)

Bom murowany*
przy illicy, za rogatką w Czarnej wsi, pod 
L 15, 14 o 4 pokojach i kuchni j órSź oficyny 
urządzonej dla 3 mieszkańców, z ogrodem 
jarzynami zasadzonym, je s t zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość na miejscu. (1537-3-3)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w ie d e ń s k ie j  Z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w  a p te c e  „ p o d  G w ia z d ą 4*
Sonstantep WissnietsMejo

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(1058-12-)

Obok kolei, na przestrzeni między Nowym Są­
czem a Żegiestowem, poszukuje się do wy- 

dzierzaivlenia luk kupienia

ładnego domku z ogrodem
Bliższa wiadomość w K r a k o w i e ,  przy ulicy 

K a r m e l i c k i e j ,  pod Nr. 13, pod lit. M. O. 
(1534 5-5)

Folwark
w Królestwie Polskiem, o 300 mor­
gach z pszenną glebą, blisko grani­
cy i komory, o 1V2 godziny drogi 
od Krakowa, jest od św. Jana b. r. 
bez pośrednictwa do wydzierżawienia.

Zgłoszenia listowne pod adresem: 
0 .  S . 3 3 ,  pos. rest. K r a k ó w .

(1564 3-3)

Wina węgierskie
białe i czerwone rozsyła za zaliczką w bu­
telkach i beczkach L e o p o ld  H e l u  
w B o sen b e rg ’ w G ó rn y c h  Wę* 
g rx eeh . (1517-5-20)

Cennik ra  żądanie opłatnie.

Kawa hurtownycb.
Opłatnie za zaliczka. Z poręczeniem dobrego 

smaku. * (1481-3-3)
5 kilo Guatemala silnej.................................złr. 4‘50
„ „ Portorico w y b o rn e j............................. „ 5‘—
„ „ Ceylon n a j l e p s z e j ......................  „ 5'50
„ „ „ patentowanej wspaniałej „ 6-—
„ „ złotej Menado bardzo szlacb. . „ 6-25
„ „ Ceylon p e r ło w e j.................................. „ 6-60

Podwyższone cło 18 cf. z» kilo po­
trącamy tak, że kupujący od nas mogą spro­
wadzać kawę jeszcze no dawnej taryfie cłnwęj.
Ludwik Harling & Co. w Ham burgu,

Najdawniejszf iuhres f r p p r ^
w Bielsku, z zyskownym pobocznym handlem 
galanteryjnym i zabawek jest z powodu usunię­
cia się właściciela od handlu natychmiast ta 
nio do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
K. Mader w Bielsku. (1545-2-3)

Łokomoktle w sile od 1 do 
20 koni;

Parowe młocarnie w 6rakiej 
j wielkości;
Śńrawie (Feimenturtthne,

Stacker) przewoźne lub umoco­
wane na młocarni;

Bud. Sarka pługi, gtewnlkl 
Patent, sieczkarnie, trieu- 

ry , kieratowe garnitury 
młocarniane i t. d. i Ł d. 

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

Tog-el A i Co , Wlen
II., Untere A ugartenstrasse Nr. 33.

Ulustr. cenniki darmo 1 opłatnie.
Na zapytania w każdym języku zaraz od­

powiedź. (1132-43-60)

- — S  ii £  ■='.'§‘I"H ..a S 
n  at® raS i—iSSt: .  g £

(715-15-16)

Do dzisiejszego Nru do­
łącza się dla prenumera­

torów zamiejscowych: p r o s p e l i t  
n a  n o w e  w y d a n ie  Tło Ii o r ­
l a  W . P o la  * 2 4 m a  r y c i ­
n a m i w y k o n a n e m i p rze z  
J . K o s s a k a .

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


